
21 i 22 grudnia 
posiedzenie Sejmu
Prezydium Sejmu posta­

nowiło zwołać 18 posiedze­
nie Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej w 
dniach 21 i 22 bm.

Posiedzenie rozpocznie 
się 21 grudnia 1971 r. o go 
dżinie 16.00.

Porządek dzienny poosie 
dzenia przewiduje:

— sprawę wygaśnięcia 
mandatu poselskiego w o- 
kręgu wyborczym nr 4 
(Kraków);

— sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Bud­
żetu i Finansów:

• O projekcie uchwały o 
Narodowym Planie Gospo­
darczym na 1972 r.;

• O projekcie ustawy 
budżetowej na 1972 r.;

— sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Bud 
żetu i Finansów o sprawo- ■ 
zdaniach rządu z wykona­
nia Narodowego Planu Go 
spodarczęgo i budżetu pań­
stwa wraz z wnioskiem 
Najwyższej Izby Kontroli 
w przedmiocie absoluto­
rium dla rządu — za okres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 
1970 r.;

— zmianv w składzie Ra 
dy Ministrów:

— odpowiedzi na inter­
pelacje. (PAP)

P. Jaroszewicz przyjął 
przedstawicieli PAN
Prezes Rady Ministrów — 

Piotr Jaroszewicz w obecności 
wicepremiera Wincentego Kra­
ski przyjął 15 bm. przewodni­
czącego OK FJN, prezesa Pol­
skiej Akademii Nauk — prof. 
dr. Janusza Groszkowskiego o- 
raz wiceprezesa PAN — prof. 
dr. Włodzimierza Trzebiatow­
skiego.

Spotkanie poświęcone było 
omówieniu problemów związa­
nych ze Zbliżającym się Zgro­
madzeniem Ogólnym PAN.

Po rozmowach R. Nixon G. Pompidou

Gorączka na giełdach
Dwudniowe rozmowy na szczycie (w tym 9-godzinna dys­

kusja we wtorek) prezydenta USA, Richarda Nixona i pre­
zydenta Francji Georgesa Pompidou odbiły się szerokim 
echem na świecie, zwłaszcza zaś zawarta w komunikacie za­
powiedź pierwszej od 37 lat dewaluacji dolara. Powszechnie 
uważa się, że rokowania na szczycie prowadzone na Azorach 
zakończyły się dyplomatycznym sukcesem Pompidou. nie bez 
ustępstw ze strony Francji. Jak wiadomo, Francja stale na­
legała na dewaluację dolara.

Nowe naloty USA 
na terytorium DRW
Siły powietrzne Stanów 

Zjednoczonych dopuściły się ko 
lejnej prowokacji zbrojnej wo 
bec Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. Rzecznik wojsko­
wy USA w Sajgonie podał w 
środę, że dwa dni wcześniej a- 
merykańskie myśliwce bombar 
dujące wtargnęły w głąb prze­
strzeni powietrznej DRW i do­
konały bombardowań terenów 
położonych 233 km na połud­
nie od Hanoi. (PAP)

P. Neruda w Polsce
15 bm. przybył 

Znakomity poeta 
Neruda, laureat 

do Warszawy 
chilijski Pablo 
międzynarodo-

wej nagrody pokoju, międzynaro­
dowej nagrody leninowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między naro­
dami”, a ostatnio nagrody Nobla 
W dziedzinie literatury. Poecie to 
Warzyszy małżonka.

Współpraca wojska i nauki
15 bm. odbyło się kolejne robo­

cie spotkanie członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, ministra 
obrony narodowej gen. broni Woj 
decha Jaruzelskiego i przedsta­
wicieli kierownictwa MON z człon 
karni Prezydium Polskiej Akade- 
^ii Nauk pod przewodnictwem 
prezęsą prof. dr. Janusza Grosz­
kowskiego,

W czasie spotkania omawiano 
Wezłowe problemy współdziałania 
organów i placówek PAN z odpo­
wiednimi ogniwami resortu obro­
bi’ narodowej.

Walki w pobliżu Phnom Penh
W Kambodży partyzanci w dal-

szym ciągu wywierają 
c>sk na stolice Phnom

silny na- 
Penh

Z ostat-Windąrp do n;ej drogi.
nich doniesień wvnika. że do 
starć dochodzi wzdłuż drogi nr
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Chwilowe przerwanie ognia • VII Flota USA w Zatoce 
Bengalskiej • Polska rezolucja w Radzie Bezpieczeństwa

Wojska indyjskie pod Dhaką
Według doniesień indyjskich agencji prasowych, wojska in­

dyjskie i oddziały sił wyzwoleńczych Mukti Bahini, przy 
wsparciu samolotów, czołgów i ciężkich dział przystąpiły 15 
grudnia do decydującego szturmu na Dhakę. Wojska indyj­
skie — według napływających doniesień zajęły węzeł kole­
jowy Tangi oraz miejscowości Dżajdebpur i Kałjakąir, i 
dotarły od północy do przedmieść Dhaki, Część garnizonu 
wojsk pakistańskich poddała się. Wśród jeńców znajduje się 
dowódca brygady pakistańskiej piechoty, generał brygady 
Kader Khan.
Agencje informują również, 

iż w obliczu krytycznej sytu­
acji, dowódca wojsk pakistań­
skich w Pakistanie Wschod­
nim gen. Niazi, znajdujący się 
w Dhace. zwrócił się do władz

' Pakistańska milicja cywilna z 
! rękami wzniesionymi w górę pod 

daje się oddziałom indyjskim, kió 
re 14 bm. zdobyły rejon Noek- 

hai.
CAF — UPI — telefoto

Wprawdzie w komunikacie 
nie ma żadnej wzmianki o 
stopniu zapowiedzianej dewa­
luacji dolara jednakże — zda­
niem wielu komentatorów fi­
nansowych — należy się spo­
dziewać dewaluacji od 5 do 8 
proc. Wartość franka prawdo­
podobnie zostanie niezmienio­
na. Zrewaluowane zostaną na­
tomiast marka zachodnionie- 
miecka i waluta japońska. 
Kwestie’ te będą omawiane w 
czasie kolejnych spotkań na 
szczycie: Nixon — Heąth, Ni- 
xon — Brandt i Nixon — Sato.

W środę zanotowano na giełdach 
paryskich największy spadek kur-
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6. We wtorek, w rezultacie party 
zanckiego natarcia, 22 żołnierzy 

sił rządowych zostało rannych lub 
zabitych.

Zjazd dziennikarzy w ZSRR
W Moskwie rozpoczął 

trzeci ogólnozwiązkowy 
dziennikarzy radzieckich, 
zacja dziennikarzy ZSRR 

obrady 
zjazd 

Organi- 
zrzesza

50 tys. osób. Agencja TASS przy­
pomina, że w ZSRR wychodzi 15

MF RADIO • INF WtTE 1/FONEM
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tys. dzienników i czasopism, któ­
rych jednorazowy nakład prze­
kracza 290 min egzemplarzy. , 

„Concorde" za 31 min dolarów 
Jednostkowy koszt ' produkcji czesnej. Dwie równorzędne II na- 

angielsko-francuskich śarholotów grody otrzymali: Ryszard Gardo z 
ponaddźwiękowego typu „Concor- Poznania za utwór pt. „Cezarego 
de” wyniesie 31 min 2110 tys. dola- Baryki elegia na śmierć Żeromskie 
rów. Podał o tym w środę do wia go“ do tekstu Leona Kruczkowskie 
domości szef francuskich zakła- go oraz Ryszard Bukowski z Wróc- 
dów przemysłu lotniczego, współ ławia za ..Pieśń o wielkim przecia- 
pracujacych z brytyjskimi firma gu“ do słów Józefa Henryka Wiś- 
mi lotniczymi. niewskiego.

indyjskich o zawieszenie bro­
ni. Depeszę w tej sprawie ge­
nerał Niazi przesłał rządowi 
indyjskiemu za pośrednictwem 
ambasady USA w Delhi.

W odpowiedzi na tę depeszę 

szef sztabu armii indyjskiej 
gen. Manekshaw oświadczył, iż 
indyjskie samoloty wojskowe 
zaprzestaną nalotów na DTiakę 
od godziny 17 czasu miejsco­
wego. (Dhaka broniona jest 
przez 15—20 tys. żołnierzy). 
Gen. Manekshaw wyraża rów­
nocześnie nadzieję, iż dowód­
ca wojsk pakistańskich wyda 
swym żołnierzom rozkaz na­
tychmiastowego wstrzymania 
ognia i poddania się wojskom 
indyjskim. Indyjski generał 
uprzedził zarazem że jeśli nie 
otrzyma pozytywnej odpowie­
dzi do godziny 9 rano w 
czwartek, wznowi działania 
wojenne ze zdwojoną siłą. 
Według informacji Reutera, 
pakistański generał pragnie u- 
zyskać zgodę władz indyjskich 
na ewakuowanie swych żołnie­
rzy drogą morską, bez ogła­
szania kapitulacji.

Radio indyjskie podało, że 
przebywający w Dhace guber­
nator Pakistanu Wschodniego 
A. Malik i jego rząd, po poda­
niu się do dymisji, zerwali z

Włochy bez prezydenta
Włochy w dalszym ciągu nie 

mają prezydenta. W środę kolej­
na dwunasta tura glosowania nie 
przyniosła żadnych rezultatów, 
nikt z kandydatów nie uzyskał 
wymaganej zwykłej większości 
głosów.

Zamach na ambasadora
Zaid al-Rifai — ambasador Jor- 

zostałdanii w Eon dynie
środę ranny, gdy jechał samocho­
dem z domu do ambasady, 
bliżu jordańskiej placówki 
matycznej samochód został 
lany, jedna z kul zraniła 

W po- 
dyplo 
ostrze 
dyplo-

matę w rękę. Zamachu dokonała 
palestyńska organizacja „Czarny 
Wrzesień”.

Finał konkursu na pieśń
15 bm. w CRZZ wręczone zostały 

nagrody laureatom konkursu na 
pieśń chóralną o tematyce współ- 

administracją Yahii Khana. Ma 
lik i członkowie jego rządu 
przebywają obecnie w hotelu 
„Intercontinental’*, który znaj­
duje się pod ochroną Między­
narodowego Czerwonego Krzy-

Według doniesień z Delhi
do Zatoki Bengalskiej wpłynął 
w środę amerykański lotnisko 
wiec o napędzie nuklearnym 
„Enterprise4* oraz kilka okrę­
tów VII Floty USA. Rzecznik 
indyjski określił to, jako „pre­
sję psychologiczną” Stanów 
Zi?dnoczonvch na Indie.

W środę wieczorem zebrała się 
na nadzwyczajne posiedzenie Rada 
Bezpieczeństwa ONZ, by kontynuo 
wać dyskusję nad konfliktem indyj 
sko-pakistańskim. Minister spraw 
zagranicznych Pakistanu, Zulfikar 
Ali Bhutto gwałtownie zaatakował 
Radę oskarżając ją o bierność wo­
bec konfliktu indyjsko-pakistańskie 
go-

Warto zwrócić uwagę, że Bhutto 
wyłączył ze swych ataków USA i 
ChRL, którym dziękował za popie­
ranie stanowiska Pakistanu pod­
czas poprzednich posiedzeń Rady.

Po przemówieniu Bhutto a za 
nim cała delegacja pakistańska, de 
monstracyjnie opuścili salę posie­
dzeń.

Delegacja polska wraz z delega­
cjami krajów socjalistycznych nie 
szczędzi wysiłków zmierzających 
do znalezienia wyjścia z niebezpie­
cznej sytuacji, jaka powstała na 
Półwyspie Indyjskim. W tym celu 
delegacja PRL przedłożyła na fo­
rum Rady Bezpieczeństwa projekt 
rezolucji, który postanawia:

1) władza na wschodnim obszarze 
konfliktu pakistańsko-indyjskiego, 
zostanie przekazana w ręce praw­
nie wybranych przedstawicieli lud 
ności pod przywództwem szejka
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Czyn Zjazdowy

Meldunki załóg
zakładów Wielkopolski

W kilka dni po zakończeniu VI Zjazdu PZPR, nadal 
otrzymujemy meldunki o realizacji zobowiązań zjazdowych 
oraz przedterminowym wykonywaniu planów przez załogi 
zakładów Poznania i Wielkopolski. Oto ostatnie doniesie­
nia.
Zadania roczne w skupie 

mleka wykonała Spółdzielnia 
Mleczarska z Wrześni. W tym 
roku skupiono tam 22 600 000 
litrów mleka, tj. o półtora mi­
liona więcej niż w roku ubieg 
łym. Dodatkowy skup do koń­
ca roku osiągnie ponad milion 
litrów.

Załogi Zakładów Hodowli 
Roślin Ogrodniczych zameldo­
wały o wykonaniu zobowiązań 
produkcyjnych wartości 3 368 
tys. zł i czynów społecznych 
na łączną sumę 298 tys. zł.

Plan roczny wykonany zo­
stał też w Państwowych Gos­
podarstwach Rybackich. Do­
starczono dodatkową ilość ryb 
wartości 1 148 tys. zł. Efekty 
czynu zjazdowego Państwo­
wych Ośrodków Maszynowych 
ocenia się na 
Szczególnie 
POM-y ze 
Trzcianki.

Realizację 

blisko 14 min zł.
wyróżniły się

Śremu, Środy i

zobowiązań zjaz-
dowych podsumowano też w
Zakładach Metalurgicznych
„Pomet”. Czyny produkcyjne

Podziemna próba 
nuklearna w USA

Komisja Energii Atomowej USA 
komunikuje, że we wtorek doko­
nano podziemnej próby nuklear­
nej. Przeprowadzono eksplozję la 
dunku o mocy od 20.000 do 200.000 
ton TNT. Ten eksperyment, jede­
nasty z kolei w bieżącym roku od 
był się na poligonie w stanie Ne- 
vada. (PAP)

Cena 50 gr

pyta Edward Gierek
Telefoniczna rozmowa I sekretarza KC

z I sekretarzem KZ w HCP

Wczoraj w Komitecie Zakładowym PZPR w Zakładach Ce­
gielskiego w Poznaniu zadzwonił telefon. Okazuje się, że to 
Warszawa. Sekretariat towarzysza Gierka. Proszą I sekreta­
rza Komitetu Zakładowego HCP Bogdana Sajnę. Kiedy sekre­
tarz Sajna ujął słuchawkę i przedstawił się usłyszał: „Będzie 
rozmawiał towarzysz Gierek”. I zaraz w słuchawce odezwał 
się głos I sekretarza KC: „Dzień dobry towarzyszu Sajna. Co 
słychać u Cegielskiego po Zjeździe?”.

/ó?. "W?

Bogdan Sajna poinformował 
Edwarda Gierka krótko o sy­
tuacji i nastrojach w załodze 
podkreślając dobry klimat pa­
nujący wśród robotników i pra 
cowników, zwłaszcza teraz po 
VI Zjeździe. I tak potoczyła 
się bezpośrednia, serdeczna roz 
mowa o sprawach zakładów i 
załogi, o tym co robi się teraz 
i co będzie sie robić dalej. Se­
kretarz KZ informował, że ca­
ły nacisk kładzie się obecnie 
na wykonanie zadań bieżące­
go roku, jak i na realizację 
podjętych zobowiązań. I sekre­
tarz KC dziękował za to ser­
decznie, mówił o tym, że bar­
dzo potrzeba tych wysiłków i 
rezultatów produkcyjnych kra 
jowi. Następnie zainteresował

E. Gierek przyjął 
W. Trąmpczyńskiego
15 bm. I sekretarz KC 

PZPR Edward Gierek przyjął 
nowo mianowanego ambasado 
ra PRL w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej Wi­
tolda Trąmpczyńskiego. (PAP) 

tamtejszej załogi osiągnęły 
wartość 8.800 000 zł, czyli o 
170 000 zł więcej niż pierwot­
nie planowano. Na tę sumę zło 
żyło się m. in. wyprodukowa­
nie 374 ton odlewów żeliw­
nych i 193,8 ton odlewów sta­
liwnych. Ponadto zrobiono do 
datkowo na eksport do Szwe­
cji 10 pokryw cylindrów do 
silników okrętowych systemu 
Burmeister-Wein. W czynie 
społecznym wykonano też 
3000 m kw. dróg dojazdowych.

Realizacja zobowiązań umożliwi 
la przekroczenie rocznych planów 
produkcji towarowej o 1,15 proc, 
i eksportu o 4,6 proc. O pełnej mo 
bilizacji załogi „Pornetu” świad­
czy fakt, że zobowiązania podej­
mowane są nadal. Szczególnie ak­
tywna jest w tym ruchu młodzież. 
Junacy z Ochotniczego Hufca Pra 
cy działającego przy i,Pomecie” 
postanowili m. in. zwiększyć wy­
dajność maszyny 20—K ŁKP, fre­
zarki 20—K itp. Zapowiedzieli też 
wykonanie większej ilości detali 
do poszczególnych urządzeń, 
szcie koło ZMS z Wydziału 
(sprężarki) zdeklarowało się 
nieść wydajność pracy o 5 
i wykonać 100 kompletów 
wów do sprężarek S2P—115 
kompletów do sprężarek 
75/100.

Wre- 
W—2 
pod- 

proc. 
odle- 
i 100 
S2 P

W trakcie realizacji zobo­
wiązań konieczne było nieraz 
zastosowanie nowych rozwią­
zań technologicznych. W ostat 
nich miesiącach pracownicy 
„Pornetu” zgłosili 75 różnych 
wniosków na ten temat. 57 z 
nich uznano za celowe i eko­
nomicznie uzasadnione Obec­
nie już rozpoczęto realizację 
14 postulatów zalugi. (map)

Wydanie A 
Rok wyd. xxvn 

Nr 298 (8651)

się losem wniosków składa­
nych przez załogę Cegielskie­
go w dyskusji przedzjazdowej. 
Usłyszał w odpowiedzi, że 80 
procent tych wniosków zostało 
już zrealizowanych, że załoga 
jest na bieżąco informowana 
o stanie realizacji, zresztą ro­
botnicy sami się o to dopytu­
ją. Wszystkie wnioski zostaną 
oczywiście załatwione. Tu Ed­
ward Gierek poczynił uwagę, 
by wszystkie, także te drobne 
sprawy zostały załatwione, 
albowiem każdy kto występu­
je z propozycjami, z własną 
inicjatywą winien otrzymać 
satysfakcję, powinien odczuć, 
że jego głos się liczy.

Na zakończenie rozmowy 
Edward Gierek prosił by prze­
kazać załodze Cegielskiego po­
dziękowanie od niego osobiś­
cie za jej trud, za ofiarną pra- 
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Dyskusja nad terminem 
ratyfikacji układów

NRF z Polską i ZSRR
„Rozkład jazdy** pierwszego 

etapu postępowania ratyfika­
cyjnego jest w dalszym ciągu 
tematem dyskusji. Najpraw­
dopodobniej jednak Bundesrat 
będzie radził nad układami w 
dniu 4 lutego 1972 r. Termin 
ten uzgodniono podczas rozmo 
wy kanclerza Brandta z Hain- 
zem Kuehnem (SPD), aktual­
nym przewodniczącym Bundes­
ratu i premierem Nadrenii' 
Północnej - Westfalii oraz Ger 
hardem Stoltenbergiem (CDU), 
premierem Szlezwiku-Holszty- 
na i zastępcą Kuehna w Bun­
desracie. Kanclerz dał jedno­
cześnie do zrozumienia, że 
chcialby, aby postępowanie ra 
tyfikacyjne układów z ZSRR i 
Polską zakończyło się w Bun­
desracie i w Bundestagu przed 
feriami letnimi parlamentu.

Przewiduje się, że pierwsze 
czytanie ustaw ratyfikacyjnych 
w Bundestagu odbędzie się 
między 6 a 13 lutego 1972 r.

PAP

20 bm. podpisanie 
porozumienia

NRD Berlin Zach
Pełnomocnicy rządu NRD, 

sekretarz stanu Peter Florin 
oraz senatu Berlina Zachod­
niego, dyrektor Senatu Ulrich 
Mueller, uzgodnili, iż porozu­
mienia między NRD a Sena­
tem Berlina Zachodniego para 
fcwane 11 grudnia zostaną 
podpisane w najbliższy ponie­
działek. Uroczystość podpisa­
nia odbędzie się c godzinie 11 
w gmachu ministerstw w sto- 
Lcy NRD. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami drobne opady. Tempera­
tura maksymalna od 4 st. na 
wschodzie do 8 st, na zachodzie 
kraju. Wiatry umiarkowane z kie 
runków południowo-zachodnich.



Wywiad A. Sadata 
dla „New YorkTimesa“

Prezydent Arabskiej Repu­
bliki Egiptu, Anwar el-Sadat, 
udzielił wywiadu dziennikowi 
„New York Times” i przepro­
wadził zdecydowaną krytykę 
rządu Stanów Zjednoczonych 
w związku z amerykańską po 
lityką popierania agresorów 
izraelskich. Stany Zjednoczo­
ne — oświadczył Sadat — dą­
żą do wykorzystania okupacji 
terytorium Egiptu i innych 
ziem arabskich przez Izrael ja 
ko instrumentu nacisku na A- 
rabów. (PAP)

30 lecie PPR
Cykl imprez 

w Pałacu Kultury
Wczorajszy koncert jaki od­

był się w’ Sali Wielkiej Pałacu 
Kultury w Poznaniu zainaugu­
rował cykl imprez przygotowa­
nych przez tę placówkę z oka­
zji 30 rocznicy powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej.

Koncert dedykowany był za­
służonym działaczom ruchu ro­
botniczego. Był to właściwie 
montaż słowno-muzyczny zaty­
tułowany „A kolor jego jest 
czerwony'*. Trafnie dobrany re 
pertuar w pełni oddawał na­
strój tamtych, dawnych dni, 
kiedy komunista, znaczyło nie­
pokój matek, strach żon i dzie­
ci, kiedy komunista znaczyło 
— wyklęty.

W koncercie tym społecznie wy­
stąpiły zespoły: Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska", chór dziewczęcy 

Skowronki", chór męski „Arion", 
kapela dudziarzy wielkopolskich, 
soliści zespołu estradowego pod kie 
rownictwem M. Przechery, mło­
dzieżowa grupa instrumentalno-wo 
kalna „Kwant", orkiestra rozryw­
kowa pod dyrekcja J. Teresińskie- 
go oraz recytatorzy z pracowni ży 
wego słowa przy Pałacu Kultury.

(wn)

W siłach zbrojnych
Dobór kadr 

sprawą kluczową
Jak dowiaduje się PAP Mi­

nister Obrony Narodowej, sto 
sownym zarządzeniem zatwier 
dził i wprowadził do użytku 
służbowego regulamin przepro 
wadzania konkursów dla ofi­
cerów, pracowników cywil­
nych oraz osób spoza wojsk 
na określone stanowiska w 
wojskowych instytutach i oś- 
rcdkach naukowo — badaw­
czych oraz na stanowiska do­
centów w wyższych szkołach 
jwojskowych.

Podstawowym założeniem 
konkursów — pisze dzienni­
karz PAP — jest jakościowe 
wzmocnienie kadrowe wymie­
nionych placówek, a tym sa­
mym zapewnienie jak najlep­
szego wykonywania stojących 
przed nimi zadań. Regulamin 
szczegółowo określa warunki, 
jakim odpowiadać powinni 
kandydaci: podkreśla się w 
nich, że kandydaci na stano­
wiska w instytutach i ośrod­
kach naukowo-badawczych 
muszą — obok spełnienia wa­
runków ogólnych — mieć bar­
dzo dobre wyniki w służbie 
lub pracy. Natomiast od kan­
dydatów na docentów oczeku­
je się m. in. przygotowania do 
samodzielnej pracy naukowej, 
dydaktycznej i wychowawczej, 
posiadania stopnia naukowego 
doktora.

Regulamin precyzuje zagadnie- 
inia organizacyjne związane z prze 
prowadzaniem konkursów. Zakła­
da się, że egzaminy konkursowe 
staną się instrumentem właściwej 
selekcji kandydatów

Podjęcie próby diagnozy 
stanu prawa w Polsce

| Sympozjum w Warszawie
15 bm. rozpoczęło się w Warszawie sympozjum, którego 

tematem jest stan prawa w PRL, Organizatorami sympoz­
jum są Minister Sprawiedliwości i Instytut Nauk Prawnych 
PAN. Analiza istniejącego stanu rzeczy w tej dziedzinie — 
sympozjum stawia sobie za cel podjęcie próby diagnozy w 
tym zakresie — jest niezbędna, jako ważny etap porządko­
wania i doskonalenia obowiązującego systemu prawa i me­
tod legislacji.
Zagajając obrady minister 

sprawiedliwości Włodzimierz 
Berutowicz podkreślił znacze­
nie faktu, że sympozjum od­
bywa się wkrótce po zakoń­
czeniu VI Zjazdu PZPR, na 
którym padło wiele ważkich 
sformułowań dotyczących roli 
prawa w rozwoju socjalistycz­
nych stosunków w naszym 
kraju.

Dyrektor INP PAN — prof. 
Adam Łopatka, wygłosił refe­
rat pt. „Ogólne założenia poli 
tyki legislacyjnej PRL”. 
Stwierdził on, że przedmiotem 
oceny przez sympozjum są 
wszystkie gałęzie prawa pol­
skiego. Chodzi również o zba­
danie — na ile obecne prawo 
sprzyja realizacji fundamental 
nych założeń politycznych, go­
spodarczych i społecznych na 
szego państwa, idei zawartych 
w postanowieniach VI Zjazdu 
PZPR. Jest zagadnieniem naj­
wyższej rangi praktycznej — 
stwierdził — należycie ocenić, 
jakie zagadnienia winny być 
regulowane prawem, a jakie 
powinny pozostać poza tą re­
gulacją. Celowe jest np. zasta 
nowie się czy nie mamy do 
czynienia z przesadą przy re­
gulowaniu niektórych spraw 
przy pomocy norm prawa ad­
ministracyjnego. Nawiązując 
do niektórych gałęzi prawa w 
konfrontacji z aktualna polity 
ką socjalną mćwca stwierdził, 
że uwzględnia ono jednostron 
nie interesy producenta i dys 
trybutora ze szkodą dla inte-' 
resów konsumenta. Wymaga­
ją też oceny przepisy dotyczą­
ce wynalazków, pomysłów ra 
cjonalizatorskich. komunika­
cyjne. regulujące działalność 
lecznictwa, dotyczące zapobie­
gania przestępczości, procesów 
resocjalizacyjnych, gruntowne 
go przystosowania do nowych 
warunków wymagają przepisy 
z dziedziny prawa autorskie­
go. Coraz poważniejszymi pro­
blemami społecznymi stają 
się: ochrona środowiska natu 
ralnego człowieka i ochrona 
przed alkoholizmem i narko­
tykami. Coraz większego zna­
czenia nabiera problem skażę 
nia środków żywności wsku­
tek chemizacji rolnictwa oraz 
zanieczyszczenia wód. Przeciw 
działanie ujemnym skutkom 
tych zjawisk musi być przed­
miotem troski prawodawcy i 
praktyki prawniczej. Ocenia­
jąc nasze prawo — podkreślił 
referent — musimy myśleć za 
równo o jego zdolności do 
stymulowania postępu i nowo 
czesności we wszystkich dzie

Budowa dziesiątego 
32-tysięcznika

W Stoczni Szczecińskiej im. A. 
Warskiego trwa budowa dziesiąte 
go z kolei 32-tysięcznika. 3 jedno­
stki z tej serii: M/S „Powstaniec 
Śląski”, M/S „Czwartacy AL” i 
M/S „Obrońcy poczty” pływają 
już pod bandera Polskiej Żeglugi 
Morskiej, a dalsze dwa są wypo­
sażane. Natomiast cztery inne 
sprzedano armatorom zagranicz­
nym. M. in. do Anglii. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

dżinach, jak i do zapobiega­
nia jej ujemnym skutkom.

Spójność naszego prawa osłabia 
fakt obowiązywania jeszcze zna­
cznej liczby norm ustanowionych 
przed wojną. Pora by zastąpić je 
nowymi, ustanowionymi współ­
cześnie przez socjalistycznego pra 
wodawcę. Mimo wysiłków zmierza 
jących do redukcji — wciąż jesz­
cze obowiązuje u nas nadmierna 
ilość aktów prawotwórczych. Do­
tyczy to zwłaszcza prawa admini­
stracyjnego, prawa regulującego 
zarządzanie gospodarką narodową 
oraz prawa praęy.

Język wielu aktów prawnych, 
zwłaszcza resortowych, pozostawia 
wiele do życzenia. Prawo jest zro 
zumiałe dla wszystkich, gdy jest 
dla wszystkich dostępne. Tymcza­
sem nadal znaczna ilość aktów 
prawotwórczych — wprawdzie niż 
szej rangi, ale istotnych nie 
jest publikowana. Kompleksowego 
uregulowania wymaga tryb two­
rzenia prawa przez powołane do 
tego organy państwa. Tworzyć 
prawo w Polsce — powiedział A. 
Łopatka — może obecnie zbyt wie 
le organów państwa. Występuje 
nadmięrna łatwość uchylania obo 
wiązujących norm i tworzenia no 
■wych. Osłabia to autorytet prawa 
nie tylko w oczach tych, którzy 
je tworzą, ale również tych, któ­
rzy mają go przestrzegać.

W toku obrad plenarnych 
prezes ZG Zrzeszenia Prawni 
kćw Polskich Zbigniew Re­
sich poinformował o pracach 
prowadzonych przez Zrzesze­
nie nad analizą stanu prawa 
w Polsce.

Następnie toczyły sie obra­
dy w sekcjach. (PAP)

A. Greczko w Iraku
Jak podaje bliskowschodnia 

agencja prasowa MEN, pre­
zydent Iraku, Ahmad Hasan 
Al-Bakr przyjął w środę mi­
nistra obrony ZSRR, marszał 
ka Andrieja Greczkę. W spot­
kaniu uczestniczył minister 
obrony Iraku, generał Ahmad 
Szihab. W oświadczeniu złożo­
nym po spotkaniu minister ra 
dziecki stwierdził, że omówił 
z prezydentem Iraku wiele do 
niosłych zagadnień.

A. Greczko przybył do Bag­
dadu we wtorek z 4-dniową 
wizytą oficjalną. (PAP)

Gorączka na giełdach
Dokończenie ze str. 1 

su dolara od 22 sierpnia, tj. od 
chwili wprowadzenia we Francji 
podwójnego kursu wymiany dola­
ra USA. Tzw.‘frank handlowy wy 
mieniany był według najwyższego 
dopuszczalnego kursu i bank Frań 
cji musiał interweniować by kurs 
ten utrzymać. Jeśli chodzi o tzw. 
frank finansowy, to kurs jego pod 
niósł się o ok. 6 proc, w stosunku 
do oficjalnego parytetu.

W związku z zapowiedzianą de­
waluacją dolara banki Wenezueli i 
Argentyny przerwały wszelkie 
operacje wymiany walut zagranicz 
nych.

W związku z zapowiedzią dewa­
luacji dolara USA, w środę na to­
kijskich giełdach walutowych za­
notowano ponowne gorączkowe 
wyprzedawanie dolarów przez ich 
posiadaczy. Spowodowało to wzrost 
kursu jena o 11,34 proc, powyżej 
oficjalnego parytetu. Jest to naj­
większy spadek kursu dolara w sto 
sunku do waluty japońskiej od 
czasu wprowadzenia przez rząd 
płynnego kursu wymiany jena.

PAP

Delegacja ChRL w ONZ 
na pozycjach antyradzieckich

Organ KC KPCz, dziennik „Ru­
de Pravo" zamieścił 14 bm. obszer 
ny artykuł omawiający stanowisko 
delegacji chińskiej w ONZ. Autor 
artykułu, zastępca redaktora na­
czelnego Korzeni, stwierdza, że 
pierwszy miesiąc działalności dele 
gacji ChRL na tym forum nacecho 
wany był atakami antyradzieckimi, 
prowadzonymi w takim tonie, ja-

23 XII - 21 ferie 
zimowe dla studentów
Jak informuje Ministerstwo Oś­

wiaty i Szkolnictwa Wyższego — 
zimowe ferie dla słuchaczy stu­
diów dziennych trwać będą od 23 
grudnia do 2 stycznia włącznie.

PAP

Spotkanie w KC PZPR 
z delegacją KP Japonii

15 bm. w Komitecie Central­
nym PZPR odbyło się spotka­
nie z delegacją KP Japonii, 
która uczestniczyła w VI Zjeź- 
dzie PZPR. Ze strony KP Ja­
ponii w spotkaniu uczestni­
czył m. in. Junkichi Geshi — 
członek Prezydium KC KPJ, 
przewodniczący delegacji.

Ze strony polskiej w spotka 
niu udział wziął m. in. Józef 
Tejchma — członek Biura Poli 
tycznego, sekretarz KC PZPR.

PAP

Poprawki do projektu 
planu na 1972 r.

Prace Komisji Sejmowych 
nad projektem przyszłoroczne­
go planu gospodarczego i bud­
żetu zakończyło 15 bm. posie­
dzenie Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów.
Komisja ta przedyskutowała 
propozycje poprawek zgłoszo­
nych do projektów planu i 
budżetu na rok 1972 przez inne 
komisje sejmowe.

Komisja przyjęła 4 poprawki 
do projektu przyszłorocznego 
planu, m. in. w rozdziale pt. 
„Wzrost poziomu życiowego” 
wprowadziła sformułowania, w 
myśl których powinien nastąpić 
dalszy wzrost liczby miejsc w 
zamkniętych zakładach opie­
kuńczo-wychowawczych; po­
winna zwiększyć się liczba dzie 
ci, korzystających z wczasów i 
kolonii do 1.377,5 tys. Należy 
też zapewnić pełną terminową 
realizację planu inwestycyjne­
go w szkołach wszystkich ty­
pów i placówkach oświatowo- 
wychowawczych, a także reali­
zacja planowego uzupełniania 
wyposażenia szkół w nowoczes 
ne pomoce naukowe.

Dalsze poprawki dotyczą po 
trzeby rozwijania różnych 
form pomocy społecznej.

PAP

Wojska indyjskie pod Dhaką
Dokończenie ze str. 1

Rahmana, którego należy natych­
miast uwolnić z więzienia;

2) w momencie rozpoczęcia pro­
cesu przekazywania władzy, zawie 
szone zostaną wszelkie działania 
wojenne na wszystkich obszarach 
i rozpocznie się okres przerwania 
ognia, trwający 72 godziny;

31 w chwili przerwania ognia ar­
mia zachodniopakistańska rozpocz 
nie wycofywanie swych jednostek 
do uprzednio ustalonych miejsc z 
perspektywą ich ewakuacji ze 
wschodniego obsz.aru konfliktu 
zbrojnego;

4) równolegle do tych kroków, 
całemu personelowi cywilnemu ad 
ministracji zachodniopakistańskiej 
oraz innym osobom z Pakistanu 
Zachodniego, pragnącym powrócić 
do swych domów, należy stworzyć 
możliwość takiego powrotu pod 
nadzorem ONZ, z jednoczesną gwa 
rancją, ze strony właściwych 
władz, iż żadna osoba nie będzie 
przedmiotem represji;

5) z chwilą, kiedy w ciągu 72- 
godzinnego zawieszenia broni roz­
pocznie się proces wycofywania 
wojsk pakistańskich, tymczasowy 
stan przerwania ognia nabierze sta 
lego charakteru. Z chwilą, kiedy 
rozpocznie się ewakuacja zachod- 
niopakistańskich sił zbrojnych, ar­
mia indyjska rozpocznie wycofywa 
nie swych jednostek ze wschodnie 
go obszaru działań wojennych. Wy 
cofywanie tych wojsk rozpocznie 
się po konsultacji z nowo utworzo 
nymi władzami, na czele których 
stanie szejk Rahman;

6) projekt rezolucji polskiej, kła 

kiego od dawna nie słyszano w 
tej organizacji światowej.

Delegat ChRL w debacie na Zgro 
madzeniu Ogólnym nad wnioskiem 
radzieckim o zwołanie światowej 
konferencji rozbrojeniowej przyłą­
czył się do delegacji USA, która 
odrzuca tę inicjatywę. W Komite 
cie Politycznym Chiny głosowąły 
następnie przeciwko wnioskowi o 
całkowite zaprzestanie ekspervmen 
tów nuklearnych, a w dyskusji nad 
problemem indyjsko-pakistańskim 
jako jedyne obok USA wielkie mo 
carstwo poparły pakistańską dykta 
turę wojskową.

Sytuacja wytworzona w ONZ w 
ciągu ostatniego miesiąca — pisze 
autor — skłania do wniosku, że na 
forum tej organizacji sformował się 
nowy blok antyradziecki. Dotych­
czas wrogowie komunizmu mieli 
własny, burżuazyjny front antyra 
dziecki. Obecnie przyłączyli się do 
niego tnaoiści, (PAP)

Dobre zbiory zbóż — gorsze ziemniaków 
i warzyw • Zwiększenie dostaw żywca 

Pomyślne prognozy 
dla rolnictwa

Wyniki produkcyjne rolnictwa w bieżącym roku oraz 
zadania społeczno-gospodarcze wsi na rok przyszły były 
15 bm. w Komitecie Centralnym partii tematem narady se­
kretarzy rolnych KW PZPR, kierowników zainteresowa­
nych resortów oraz organizacji społeczno-gospodarczych i 
spółdzielczych działających na wsi. W naradzie, której prze 
wodniczył zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Kazimierz Barcikowski, uczestniczył sekretarz 
NK ZSL — Bolesław Strużek.
Dobrą prognozą dla rolni­

ctwa na rok przyszły są tego­
roczne wyniki globalnej pro­
dukcji rolnej, która — jak 
stwierdził w zagajeniu dys­
kusji kierownik Wydziału Roi 
nego KC PZPR — Eugeniusz 
Mazurkiewicz, będzie według 
dotychczasowych szacunków o 
ok. 3 proc, większa niż w ub. 
roku, przy czym wzrost pro­
dukcji zwierzęcej spodziewa­
ny jest w granicach ok. 6 proc. 
Pomyślne rezultaty osiągnięto 
w zbiorach zbóż, których plo­
ny w stosunku do ub. roku 
wzrosły w br. o 4,1 q z ha. 
Plan skupu zbóż konsumpcyj­
nych z tegorocznych zbiorów 
został już wykonany. Dobre są 
też zbiory rzepaku oraz bura­
ków.

Natomiast znacznie niższe niż 
rok temu, na skutek letniej suszy 
były zbiory ziemniaków, siana oraz 
owoców i warzyw gruntowych. 
Spadek plonów i zbiorów roślin 
okopowych i pastewnych spowo­
dował siłą rzeczy spore niedobo­
ry pasz gospodarskich, zwłaszcza 
dla bydła głównie w rejonach naj 
bardziej dotkniętych suszą. Mimo 
to tendencje rolników do powięk 
szania produkcji zwierzęcej, jak 
podkreślano, nie maleją, lecz 
wzrastają. Jest to następstwem, 
zdaniem uczestników narady, ko­
rzystniejszych dla produkcji zwie 
rzęcej warunków ekonomicznych 
stworzonych w wyniku podjętych 
w br. przez kierownictwo poli­
tyczne i państwowe decyzji oraz 
zapewnienia wyższych, bo w wy­
sokości 4,5 min. ton dostaw od 
państwa pasz treściwych — głów 
nie w postaci mieszanek. Nieza­
leżnie więc od uzyskanego już po­
stępu w produkcji zwierzęcej, cze 
go wyrazem jest zwiększenie w cią 
gu 11 miesięcy br. dostaw żywca 
o około 50 tys. ton w stosunku do 
analogicznego okresu ub. roku, 

dąc nacisk na zasadę niedopusz­
czalności zagarniania terytoriów w 
drodze użycia siły, wzywa rządy 
Indii i Pakistanu do natychmiast© 
wego rozpoczęcia negocjacji. (PAP)

Co słychać 
u „Cegielskiego**?

Dokończenie ze str. 1 
cę i jej rezultaty. Złożył też 
Cegielszczakom życzenia dal­
szych sukcesów w pracy zawo­
dowej, jak i w życiu osobis­
tym.

Tak zakończyła się ta nie­
oczekiwana przez nikogo roz­
mowa I sekretarza Komitetu 
Centralnego partii z sekreta­
rzem Komitetu Zakładowego 
jednego z czołowych w kraju, 
a największego w wojewódz­
twie poznańskim zakładu pro­
dukcyjnego. (ms)

*
Także inni członkowie Biura Po­

litycznego i sekretarze KC prze­
prowadzają telefoniczne rozmowy 
z komitetami zakładowymi partii w 
wielkich przedsiębiorstwach pro­
dukcyjnych różnych regionów i 
branż wytwórczych.

W czasie takich rozmów w dniu 
15 bm. członkowie kierownictwa 
partii interesowali się przede 
wszystkim zamierzeniami zakłado­
wych organizacji w sprawie reali­
zacji wniosków, które zgłoszone zo 
stały w toku kampanii przed VI 
Zjazdem partii, a także tymi które 
wynikają z przebiegu dyskusji na 
samym Zjeździe. Pytano o realiza­
cję inicjatyw robotniczych, wyniki 
ekonom iczno-produkcyjne przed­
siębiorstw. W tych bezpośrednich 
rozmowach, których treść szeroko 
rozeszła się wśród załóg, była z sa 
tysfakcją przyjęta i szeroko komen 
towana, mówiono też o bardzo ko­
rzystnej atmosferze, która panuje 
wśród członków partii i całych za­
łóg po tak owocnym zakończeniu 
obratl najwyższego forum partyjne 
go. (PAP)

Finał sporu naftowego 
Algieria - Francja
Przedstawiciele dwóch fran 

cuskich i algierskich państwo­
wych koncernów naftowych — 
„Elf-Erap” i „Sonatrach” — 
podpisali w środę w Algierze 
porozumienie stanowiące for­
malne Dołożenie kresu „woj­
nie naftowej” między obu kra 
jami. (PAP)

na dostawy w styczniu i lutym 
przyszłego roku rolnicy zakontrak 
towałi dwa razy więcej tuczników 
niż w tych samych miesiącach 
br. Dostawy młodego bydła rzeź 
nego, jak wynika z zawartych 
kontraktów są na styczeń 1972 r. 
wyższe o 15 proc., a na luty — o 
36 proc.w porównaniu do analo­
gicznych miesięcy br.

W dyskusji wskazywano m. 
in. na konieczność przyspie­
szenia mechanizacji prac w 
produkcji zwierzęcej oraz naj 
bardziej pracochłonnych robót 
polowych zwłaszcza przy zbio 
rach i konseraweji pasz, wy­
siewie nawozów. Podkreślano 
też potrzebę dalszej poprawy} 
pracy administracji rolnej o-' 
raz obsługi rolnictwa głównie 
w zakresie mechanizacji i bu­
downictwa rolniczego. Niektó­
re z tych spraw m. in. uprosz­
czenie procesów inwestycyj­
nych w rolnictwie oraz opra­
cowanie nowych projektów 
budynków inwentarskich zo­
staną rozwiązane jeszcze w br. 
Podejmowane są też wysiłki 
w przemyśle mające na celu 
zapewnienie rolnictwu więcej 
i lepszych maszyn oraz części 
zamiennych. Podkreślano je­
dnak przy tym konieczność po 
prawy poziomu eksploatacji 
maszyn i urządzeń technicz­
nych znajdujących się w dys­
pozycji rolnictwa. (PAP)

Radzieckie stacje 
fotografują Marsa

Radzieckie stacje automa­
tyczne „Mars-2” i „Mars-3” 
przez uruchomienie ich urzą­
dzeń astronawigacyjnych do­
konały na rozkaz z Ziemi zdjęć 
fotograficznych powierzchni 
Marsa z różnych odległości. 
Zdjęcia te dotarły później dro 
gą radiową na Ziemię.

Podczas lotu stacji „Mars-2” 
przeprowadzono 153 seanse radio- 
łączności, a ze stacją „Mars-3” 159 
takich seansów. W ich toku prze- 

। kazywane są na ziemię wyniki po 
miarów naukowych, (PAP)

; OFię -JA L.

CIA - kozłem Nixona
Amerykańska Centralna Agen 

cja Wywiadowcza (CIA), 
której macki operują na 

wszystkich kontynentach świa­
ta i która odpowiedzialna 
jest za liczne zamachy stanu 
oraz skrytobójstwa w Łaciń­
skiej Ameryce, Afryce i Azji 
— stała się w oparciu o Pen­
tagon niemal państwem w 
państwie. Rzecz jasna Biały 
Dom w Waszyngtonie nie mógł 
patrzeć obojętnie, że CIĄ dzia­
ła często na własna rękę bez 
uzgodnienia swej polityki z mę­
żami stanu odpowiedzialnymi 
za wewnętrzną i zagraniczną 
p©1itvkę USA.

Tak więc prezydent Nixon 
zarządził zasadniczą reorgani­
zację służby wywiadowczej i 
powołał komisję do zbadania 
całokształtu działalności CIA. 
Już pierwszy raport komisji po 
twierdził szkodliwa działalność 
tej organizacji. Rzecz znamien­
na. że nie tai się tego. Ba, gło­
si się wszem i wobec, że CIA 
jest nic nie warta. Obwinia się 
agencję, że właśnie jej infor­
macje spowodowały bezmyślną 
wyprawę komandosów na obóz 
jeńców amerykańskich, w Son 
Tay w DRW. Obóz był pusty, 
co zdyskredytowało „wszech­
wiedzę wywiadu amerykańskie 
go.

Ponoć CIA nie wiedziała o 
sile ruchu wyzwoleńczego w 
Laosie w marcu ubr., co spo­
wodowało, że atak połudńiowo- 
wietnamskich interwentów, 
choć przedstawiony został 
awansem jako zwvcięstwo. za­
łamał się z poważnymi strata­
mi. Wreszcie ponoć CIA wie­
działa,- lecz zataiła wiadomość, 
że front wyzwolenia w Wietna­
mie gromadzi znaczne siłv do 
wielkiej ofensywy przeciwko 
Saigonowi.

Skąd taka moda na ujawnia­
nie tajemnic? Zdaniem części 
prasy amerykańskiej podanie 
do publicznej wiadomości uchv 
bień CIA w Wietnamie ma na 
celu usprawiedliwienie nieno- 
wodzeń agresji amerykańskiej 
w tym kraju, (fh)8 .GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Pamiętam odzew:
„POLSKA"

Mając 11 lat z grupą ró­
wieśników zacząłem wo 
jować z Niemcami — 

mówi pół żartem, pół serio 
69-letni emeryt Aleksander 
Karliński z Poznania, uczest­
nik Powstania Wielkopolskie­
go 1918/19 i kampanii wrześ­
niowej 1939 roku, długoletni 
działacz ZBoWiD-u. — Otóż z 
rodzinnej wioski Lipiny (pow. 
Chodzież) chodziliśmy na reli- 
gię, wykładaną rzecz jasna po 
polsku, do Margonina, a w 
drodze zaczepiały nas zwykle 
wyrostki niemieckie. Broniliś­
my się najpierw kamieniami, 
a później ktoś wpadł na po­
mysł użycia broni palnej. 
„Zorganizowałem” rewolwer 
bębenkowy, którym jeden z 
moich rówieśników postrzelił 
niemieckiego 14-latka. Policja 
niemiecka choć podejrzewała 
naszą grupę nie potrafiła jej 
udowodnić winy. Zadecydował 
c tym fakt, że podczas rewizji 
nie znaleziono przy nas nabo­
jów (rozdzieliliśmy je między 
siebie i ukryliśmy pod... języ­
kami)...

— Incydent ten jest ehyba 
J dość charakterystyczny dla o- 

kresu przedpowstaniowego, w 
którym przedstawiciele nawet 
najmłodszej generacji polskiej 
i niemieckiej brali udział w 
ostrej walce narodowościowej.

— Podłożem wypadku, któ­
ry przedstawiłem była ger­
manizacja (w tym wypadku — 
szykanowanie tych, którzy mó 
wili po polsku), do której kla­
sy rządzące Prus usiłowały 
wciągnąć jak najszersze rze­
sze ludności niemieckiej. Nie 
bez powodzenia. Pamiętam jak 
gospodarze niemieccy w Lipi- 
nach kategorycznie potępili je 
dnego ze swoich rodaków, któ 
ry sprzedał mojemu ojcu 22 
morgi ziemi.

— O polskich sukcesach w 
tej walce ekonomicznej świad 

1 czą dane: w latach 18M — ISIS 
utworzona przez Bismarcka Ko 
misja Kołonizacyjna nabyła 
od Polaków 125 tys. ha ziemi,

Wyprawy naszych rodaków 
na Węgry z każdym ro­
kiem przybierają na si­

le; na ogół jednak wiążą się z 
odwiedzaniem bardziej reno­
mowanych i atrakcyjnych dla 
turystów miast czy rejonów, 
jak Budapeszt, Balaton, De- 
brecen, puszta Hortobagy. Rząd 
ko kto trafia w swojej wędrów 
ce (chyba, że po drodze do Sze 
gedu) do największego okręgu 
administracyjnego w tym kra 
ju, Bacs-Kiskun.

Wciśnięty między Dunaj i 
Cisę stanowi on centrum prze 
mysłu rolno-spożywczego Wę­
gier, bazującego na własnym 
zapleczu surowcowym. Trochę 
wydaje się to dziwne, bo gle­
by tutaj słabe, piaszczyste. Po­
trzeba więc niemałych zabie­
gów, aby wydrzeć piaskom ma 
ksymalne plony. W poszukiwa 
niu najodpowiedniejszych kie­
runków gospodarki rolnej, wy 
brano dwa: hodowlę świń oraz 
produkcję owoców i warzyw.

Podstawową bazę paszową w 
gospodarce hodowlanej stano­
wi kukurydza, którą spotyka 
się tu na każdym kroku, a któ 
ra skarmiana jest pod różny- 
mi postaciami. Niedawno zy­
skano inną cenną roślinę pa­
szową — krzyżówkę pszenicy 
z owsem, którą nazwano „triti- 
cale”. Wyhodował ją nauko­
wiec z Instytutu Rolnictwa w 
Kecskemet — stolicy okręgu 
Bacs-Kiskun — dr Arpad 
Kiss. Krzyżówka ta, nawet na 
bardzo piaszczystych glebach, 
daje po 20 kwintali ziarna z 
hektara.

Piaski Bacs-Kiskun nie są 
zresztą w takim stopniu złem 
dla rolnictwa, w jakim dobro­
dziejstwem jest słońce. Okręg 
ten. leżący na południe od Bu­
dapesztu, należy do najbardziej 
nasłonecznionych rejonów Wę 
8ier. Sprzyja to uprawie wino- 
r°śli, która właśnie dzięki tym 

podczas gdy nasi kupili od 
Niemców 200 tys. ha *).  Przejdź 
my jednak do wydarzeń zbrój 
nych.

•) Z pracy J. Krasuskiego: „Sto­
sunki polsko-niemieckie 1871-1939“ 
(Warszawa, 1967).

naturalnym warunkom, ma spe 
cjalny aromat, wysoko ceniony 
przez smakoszy i producen­
tów win. Tutaj też na dużą ska 
lę rozwija się sadownictwo ze 
znakomitymi gatunkami owo­
ców; stąd pochodzą znaczne 
ilości papryki, pomidorów, me 
lonów, ogórków na zaopatrze­
nie własnego rynku i na eks­
port. Zarówno w stanie suro­
wym jak i w postaci kon­
serw.

ZE ZNAKIEM „GLOBUSA"

W Kecskemet znajduje się 
jeden z największych w tym 
kraju zakładów przetwór­
czych owoców i warzyw. Przez 
cały rok zatrudnia on 3 000 lu­
dzi; w pełni sezonu, który za­
czyna się w połowie maja a 
kończy w październiku, dodat 
kowo pracuje tu jeszcze półto 
ra tysiąca. Jak wszędzie — w 
tym przemyśle przewagę sta­
nowią kobiety, a problemy z 
zatrudnieniem nadwyżki ko­
biecej siły roboczej są podob­
ne jak u nas. Poszukujące pra 
cy skwapliwie korzystają więc 
z tej sezonowej szansy i go­
dzą się codziennie dojeżdżać 
nawet z odległości 35 kilome­
trów.

Od trzech lat zakład w Kecs­
kemet przeszedł spod admini­
stracji terenowej pod zarząd 
przemysłu kluczowego. Puszki 
i słoje opatrzone znaczkiem i 
napisem „Globus" znane są i 
u nas, w Polsce: jesteśmy bo­
wiem jednym z 82 kontrahen­
tów tej centrali handlu zagra­
nicznego. Wszystkie wyroby od 
2 lat mają znak jakości. 85 
proc, produkcji idzie na eks­
port — najwięcej do Związku

— W moich rodzinnych Li- 
pinach powstanie rozpoczęło 
się 6 stycznia 1918 roku o go­
dzinie 17. W mieszkaniu mo­
jego ojca Feliksa Karlińskie- 
go, który był jednym z orga­
nizatorów powstania w rejo­
nie Margonina, zgromadziło się 
25 ochotników (w tym kilku 
młodziaków w wieku od 15 — 
17 lat), przeważnie robotników 
folwarcznych. Uzbrojenie: 2 
karabiny, 2 dubeltówki, 2 bę- 

, benkowce, kilka szabel i bag­
netów oraz kije. Chociaż mia­
łem wtedy 16 lat, zostałem 
łącznikiem i już 6 stycznia o- 
trzymałem zadanie wprowa­
dzenia do wioski 16-osobowej 
grupy powstańczej, zdążającej 
z Gołańczy. Zapomniałem, ja­
kie obowiązywało hasło. Pa­
miętam tylko ocjzew: „Polska”. 
Przy pomocy ochotników z Go 
łańczy lipinianie bez rozlewu 
krwi zajęli stację kolejową i 
pocztę. W następnych dniach 
już sami dawaliśmy so­
bie radę, a kiedy w połowie 
stycznia Margonin zaprzestał 
walczyć (został ogłoszony stre 
fą neutralną w wyniku ugody 
polsko — niemieckiej), posta­
nowiliśmy nie składać broni. 
W tym czasie wysłano mnie 
do Margonina .,na przeszpie­
gi”. Uzyskałem informacje do 
tyczące rozmieszczenia i liczeb 
ności sił niemieckich, a po­
nadto zdobyłem 210 pocisków 
karabinowych. To był luksus. 
Amunicji mieliśmy bowiem 
niewiele. Niektórzy ładując ka 
rabin całowali każdy nabój, 
co miało... gwarantować cel­
ność strzału. Kiedy wracałem 
z tym drogocennym ładun­
kiem zostałem ostrzelany z ka 
rabinu maszynowego. Szybko 
wskoczyłem do rowu: kilka go 
dżin leżałem lub czołgałem 
się na śniegu zanim powstań-

Pieniądze rosną na piaskach

Aleksander Karliński: „...Klasy 
rządzące Prus usiłowały wciąg­
nąć jak najszersze rzesze ludno 
ści niemieckiej do udziału w ak­
cji germanizacyjnej. Nie bez po­

wodzenia...".

cy z Lipin zmusili Niemców 
do wycofania się. Kilkanaście 
dni później — 4 lutego 1919 ro 
ku powstańcy z Lipin rozbili 
silny patrol niemiecki. Spo­
śród 18 żołnierzy tylko dwóch 
zdołało wyjść bez szwanku z 
tej potyczki. Takie były po­
czątki mojej powstańczej służ 
by, którą pełniłem do czerw­
ca 1919 roku.

— Często dzieli się pan tymi 
wspomnieniami z młodymi?

— Tak i — co mnie bardzo 
cieszy — inicjatywa niejedno­
krotnie wychodzi właśnie od 
nich. Zwracają się do mnie, 
prosząc o naświetlenie zarów­
no przebiegu Powstania Wiel­
kopolskiego, jak i późniejsze­
go rozwoju sytuacji politycz­
no — społecznej w Polsce.

— W ZBoWiD-zie działa pan 
jako...

— ... członek sądu koleżeń­
skiego przy Zarządzie Okręgu 
i wiceprzewodniczący takiego 
sądu przy Zarządzie Dzielnico 
wym ZBoWiD Poznań — Je­
życe. Podstawowe zadanie 
tych sądów to działalność na 
rzecze pełnego przestrzegania 
przez członków naszej organi­
zacji — jej zasad ideowych i 
programowych.

Rozmawiał:

MICHAŁ ŁUCZAK

Radzieckiego, Japonii, USA, 
NRD, NRF. W tym roku do 
Polski odtransportowano 100 
wagonów przetworów, głów­
nie wiśni i fasolki szparago­
wej.

Tegoroczna susza dotknęła 
również rolnicze rejony Węgier. 
Mimo to — o czym nie bez sa­
tysfakcji informuje mnie za­
stępca dyrektora przetwórni w 
Kecskemet, Sandor Farago — 
plan produkcji przekroczono. 
W ogóle od przejęcia zakładu 
przez „klucz" systematycznie z 
roku na rok wzrasta wartość

Korespondencja 
własna 

z Węgier

produkcji. W 1968 roku wyno­
siła ona 605 min forintów, w 
tym roku — 645 min.

POMIDORY W PROSZKU
W starą fabrykę, której wie­

le budynków powstało na po­
czątku tego wieku, zaczęto wre 
szcie inwestować. To dopiero 
początek zmian i dokonują się 
one przede wszystkim wew­
nątrz całego kompleksu budyń 
ków, składających się na je­
den wielki zakład. Z nowych 
— powstał budynek socjalny i 
administracyjny, w starych ha 
lach fabrycznych njontuje się 
nowoczesne maszyny i urządzę 
nia, łącznie z własną wytwór­
nią pieknie zadrukowanych 
pneyek i pojemników do kon­
serw.

PPR I JEJ PROGRAM

Drogowskaz dla pokoleń
Zaledwie trzy tygodnie 

dzielą nas od 30 roczni­
cy powstania Polskiej 

Partii Robotniczej, tej partii, 
która po raz pierwszy w 
dziejach polskiego ruchu ro­
botniczego nierozłącznie zes­
poliła w Lwym programie wal 
kę o wyzwolenie narodowe z 
walką o wyzwolenie społecz­
ne.

Ten program znalazł swe 
odbicie już w pierwszej ode­
zwie, ogłoszonej około 10 sty 
cznia 1942 roku. Przypomnij- 
my: to były najtrudniejsze i 
najtragiczniejsze dla narodu 
polskiego chwile okupacji. Hi 
tlerowskie Niemcy znajdowa­
ły się u szczytu swych zbrod­
niczych sukcesów, chociaż 
właśnie pod Moskwą niezwy­
ciężone dotychczas armie Hi­
tlera doznały pierwszych nie­
powodzeń.

I właśnie w takiej sytuacji, 
5 stycznia w Warszawie, przy 
ulicy Krasińsiego w domu nr 
18, odbyło się historyczne ze­
branie, na którym powołano 
do życia Polską Partię Robot­
niczą. Uczestniczyli w nim 
przedstawiciele konspiracyj­
nych organizacji komunistów, 
działających w kraju i grupy 
polskich działaczy komunisty­
cznych, którzy powrócili z 
ZSRR.

Trzeba było nie tylko wiel­
kiej odwagi, lecz także wiel­
kiej mądrości i umiejętności 
przewidywania, by wówczas, 
na początku roku 1942, wyty­
czyć koncepcję wyzwolenia 
narodu polskiego z niewoli hi 
tlerowskiej, łącząc ją niero­
zerwalnie z odrodzeniem pań­
stwa polskiego na zupełnie no 
wych, innych niż dotychczas, 
demokratycznych zasadach spo 
łecznych. w oparciu o sojusz i 
pomoc Związku Radzieckiego.

Owa koncepcja mogła wy­
dawać się określonym środo­
wiskom niemożliwa do urze­
czywistnienia. A jednak histo 
ria dowiodła słuszności drogi, 
obranej przez PPR. Jej idea 
przeobraziła się z biegiem lat 
w wielkie dzieło. Fundamen­
talne zasady ustrojowe i po­
lityczne Polski, wyrażone krót

Ale największą dumą zakła­
du jest nowy nabytek — jed­
no z najnowocześniejszych na 
świecie urządzeń do przetwór­
stwa pomidorów. Ta maszy- 
na-gigant, nazwana NIRO, jest 
dziełem duńskich specjalis­
tów, a takie same — poza Wę 
grami — ma dotychczas tylko 
5 krajów: Francja, Hiszpania, 
Portugalia, Maroko i USA. Prze 
twarza ona pomidory na pro­
szek, konsystencji naszej ka­
wy „Marago", tak samo roz­
puszczalny w wodzie, o sma­
ku i zapachu świeżego owocu. 
Oprócz wartości smakowych i 
zapachowych, a także odżyw­
czych, ma tę ogromną zaletę, 
że jest łatwy w transporcie. Ki­
logram takiego proszku od po­
wiada 20 kilogramom świeżych 
pomidorów.

W ogromnym bębnie ze stali 
i aluminium mieści się jedno­
razowo 2,5 tony pomidorów. 
Między podwójnymi ścianami 
kotła krąży gorące powietrze. 
Człowiek siedzący przy pulpi­
cie sterowniczym, przez naciś­
nięcie guzików kieruje tym bę­
bnem. Dziennie maszyna może 
wyprodukować 4 tony prosz­
ku pomidorowego.

Zbyt na ten produkt mógł­
by być chyba nieograniczony 
— mówi kierownik produkcji 
— Odón Balogh. Ograniczone są 
natomiast możliwości produk­
cyjne. W tym roku od sierp­
nia, czyli od zamontowania 
urządzenia, wyprodukowano w 
Kecskemet 5 wagonów tego 
proszku. Najbardziej o ten pro 
dukt dob:ja się Japonia, która 
już składała nań zamówienia, 
kiedy, zaczęto w marcu monto 
wać urządzenia. Pozostałymi od 

ko po powstaniu PPR w dwu 
deklaracjach „O co walczy­
my”, sprawdziły się w życiu. 
Doszło do tego między inny­
mi dlatego, że PPR czerpała 
także z całości dotychczasowe­
go dorobku ideologicznego i 
doświadczenia politycznego 
polskiego ruchu robotniczego. 
Koncepcja połączenia wyzwo­
lenia narodowego ze społecz­
nym zintegrowała wszystko, 
co było słuszne i dalekowzrocz 
ne w dorobku Komunistycz­
nej Partii Polski, do której 
bezpośrednio nawiązywała, 
której była niejako kontynua­
torką. ale i do spuścizny lewi­
cy Polskiej Partii Socjalistycz 
nej, radykalnych prądów ru­
chu ludowego i demokratycz­
nych ugrupowań inteligencji.

Stała się więc PPR konty­
nuatorką walki KPP o społecz 
ne wyzwolenie, ale równocześ 
nie stała się kierowniczą siłą 
i najbardziej konsekwentnym 
rzecznikiem walki o wyzwole­
nie narodowe. Potrafiła ż bie 
giem czasu skupić wokół sie­
bie bezpartyjnych. Program 
PPR odpowiadał bowiem inte­
resom narodu polskiego, o 
czym stopniowo, coraz głębiej, 
przekonywały się szerokie krę 
gi społeczeństwa.

Z trybuny VI Zjazdu złożo­
no hołd tym, którzy tworzyli 
Polską Partię Robotniczą, któ 
rzy w jej szeregach i we 
współdziałaniu z nią, budowa­
li podstawy Polski- Ludowej. 
Z trybuny Zjazdu padły naz­
wiska nie tylko kolejnych 
pierwszych sekretarzy KC 
PPR — Marcelego Ncwotki, 
Pawła Findera, Władysława 
Gomułki oraz przewodniczące 
go podziemnej Krajowej Ra­
dy Narodowej, a następnie 
pierwszego prezydenta — Bole 
sława Bieruta. Przypomniano 
też nazwiska innych działaczy 
PPR: Małgorzaty Fornalskiej, 
Franciszka Jóźwiaka — Wi­
tolda, Anastazego Kowalczy­
ka, Aleksandra Kowalskiego, 
Franciszka Malinowskiego, Jó­
zefa Wieczorka, Mariana Ba­
ryły, Stefana Franciszoka, 
Leona Koczaskiego, Bolesława 
Kowalskiego, Józefa Lewar- 
towskiego, Jana Sławińskiego, 

NIRO przetwarza pomidory na 
proszek.

Fot. — „Głos”

biorcami są Anglia, Holandia i 
USA.

Kierownictwo przetwórni wi 
dzi w tej nowej produkcji du­
żą szansę dalszego rozwoju za 
kładu i podniesienia jego ren­
towności. Urządzenie koszto­
wało wprawdzie ćwierć milio­
na dolarów, ale — jak oblicz© 
no — zamortyzuje się w cią­
gu 3 lat.

Trzeba będzie tylko nasta 
wić spółdzielnie produkcyjne 
w tym rejonie na rozszerzenie 
pomidorowych plantacji.

ZOFIA DOHNKE

Jana Strzeszewskiego, Stani­
sława Ziaji, Tadeusza Głąb- 
skiego, Hanny Szapiro-Sawic- 
kiej i Jana Krasickiego. Wy­
mieniono naczelnego dowódcę 
stwmrzonej przez PPR Armii 
Ludowej — Michała Rolę- 
Żymierskiego, a również tych, 
którzy wybitny wkład wnieśli 
w dzieło wyzwolenia Polski 
jako organizatorzy Związku 
Patriotów Polskich w ZSRR i 
organizatorzy Armii Polskiej 
na ziemi radzieckiej: Wandę 
Wasilewską, Alfreda Lampe, 
Bolesława Drobnera, Aleksan­
dra Zawadzkiego oraz genera­
ła Zygmunta Berlinga i Karo­
la Świerczewskiego.

Sprawy historii PPR i jej 
tradycji, które konty­
nuuje od lat ponad dwudziestu 

PZPR, zajęły jeden z rozdzia­
łów w referacie programo­
wym na VI Zjeździe. Kolejni 
mówcy i dyskutanci koncen­
trowali swoją uwagę przede 
wszystkim na sprawach bieżą 
cych i na zadaniach przysz­
łych. Ale przecież jasno i nie 
dwuznacznie położono nacisk 
na kontynuowanie przez Pol­
ską Zjednoczoną Partię Robot 
niczą idei i linii politycznej, 
wytyczonej niegdyś przez PPR. 
Aktualność podstawowych za­
łożeń PPR — jest świade­
ctwem ich wielkości, tylko 
bowiem wielkie idee i wielkie 
ruchy społeczne wytyczają kie 
runki działania na dziesięcio­
lecia i służą za drogowskaz 
dla całych pokoleń.

W 1945 roku Polska odzyska 
ła wolność, wyzwolenie naro­
dowe stało się faktem. Zaczął 
się historyczny, przełomowy 
proces wyzwolenia społeczne­
go. Przebiegał on w ogniu wal 
ki politycznej, a także zbroj­
nej, wielu Polaków oddało w 
tej walce życie, broniąc kon­
cepcji PPR, i realizując ją. 
Koncepcje i działalność PPR 
wywarły też ozdrowieńczy 
wpływ na polskie życie poli­
tyczne. Między innymi pod 
wpływem PPR aktywizowały 
się i nabierały sił oraz zaczę­
ły odgrywać coraz większą 
rolę siły lewicowe w Polskiej 
Partii Socjalistycznej, które 
nawiązywały do jednolitofron 
towych tradycji Stanisława 
Dubois, Norberta Barlickiego, 
Adama Próchnika i w końco­
wym efekcie doprcwadziły do 
zjednoczenia w grudniu 1948 
roku PPR i PPS.

TT podstaw naszych osiąg- 
nięć i dokonań, u pod­

staw miejsca Polski w świe­
cie, które dzięki sojuszowi ze 
Związkiem Radzieckim i inny 
mi krajami socjalistycznymi, 
jest znaczniejsze niż kiedykol 
wiek, u podstaw naszych per­
spektyw, które rysują się dzi­
siaj wyraźnie i pomyślnie — 
leży pionierski i historyczny 
wkład Polskiej Partii Robotni 
czej

To ona pierwsza wyznaczy­
ła drogę do osiągnięć, które 
stały się fundamentem przy­
szłości naszego narodu i kra­
ju. Pamiętajmy więc, żeby — 
budując przyszłość — sięgać 
do doświadczeń tej przeszłości, 
aby z niej wyciągać wnioski 
do dalszej pracy.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Jan Górec-Rosińskl — „Żywa 
gałąź” (wiersze), str. 152. zł 12.

Ewa Najwer — „Sardynki dla 
kota” (powieść), str. 230, zł 13.

Zygmunt Trziszka — „Drewnia­
ne wesele” (romans), str. 192, zł 
17.

Henryk Mąka — „Kraina 44 
wysp”^(o Ziemi Wolińskiej). Str.

Marian Csernel — .latarnie 
morskie polskiego wybrzeża”. Wyd 
II zmienione. Str. 143. zł 15.

Jan J. Krajniak i Marek M. Gie- 
’o — „Szlaki wodne Ziemi Lubu­
skiej” (przewodnik). Str. 169 zł 14.
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Od kilku lat przyjęła się w 
Wielkopolsce dobra tra­
dycja dawania kolejne­

mu rokowi kulturalno-oświa­
towemu jakiegoś hasła, które 
koncentruje uwagę i skupia 
wysiłki działaczy na jednym 
zagadnieniu. Miniony rok na­
zwany rokiem plastyki przy­
niósł w tej dziedzinie wiele in­
teresujących przedsięwzięć i 
wymiernych sukcesów. A po­
przednie lata przebiegały pod 
znakiem muzyki, teatru, lite­
ratury. Tym razem będziemy 
mieli Rok Filmu, którego ogło­
szenie następuje nieco późno, 
bo w połowie grudnia.

Wyboru nie potrzeba sze­
rzej uzasadniać. Albowiem 
można by najwyżej wyrazić 
zdziwienie, że dopiero teraz 
chcemy wszechstronnie zająć 
się X Muzą, która z wszyst­
kich muz cieszy się najwięk­
szą popularnością w społeczeń 
stwie, ma więc też największe 
możliwości oddziaływania. Trze 
ba tedy wszechstronnie rozwa­
żyć jej sytuację obecna jak i 
perspektywy rozwoju. Bo np. 
z upowszechnianiem akurat w 
Wielkopolsce nie jest najle­
piej, ani sieć kin w naszym 
regionie nie jest najgęstsza w 
kraju, ani liczba "widzów na 
jedno krzesło w kinie nie jest 
najmniejsza. Przeciwnie — ma 
my tu wskaźniki kiepskie. 
Przy czym liczba kin stale ma­
leje.

Czy jednak z tego powodu 
biadać i starać się za wszelką 
cęnę budować nowe kina bądź 
utrzymywać przy życiu stare? 
Jeśli idzie np. o kina tzw. IV 
kategorii, wyświetlające filmy 
z taśmy 16 mm to na pewno 
nie ma sensu ani budować no.- 
wych ani nawet utrzymywać 
istniejących. Tak się też robi 
i jeśli 2 lata temu mieliśmy 
takich kin w woj. poznańskim 
73 to teraz mamy 40. a w przy 
szłym roku liczba ta zmniej­
szy się znowu o 10.

Nie znaczy to. że ludność 
wiejska (tam istnieją przeważ­
nie owe kina) będzie pozbawio 
na kontaktów z filmem. Wręcz 
przeciwnie — powstające luki 
wypełniają z powodzeniem ki­
na objazdowe wyposażone w 
aparaturę do filmów 35 mm, 
gwarantujących projekcję ja­
kościowo znacznie lepszą. Właś 
nie takie działanie realizuje 
jeden z celów Roku Filmu, a 
mianowicie: „szersze spopula­
ryzowanie w społeczeństwie 
wielorakich wartości arty­
stycznych, poznawczych i dy­
daktyczno - wychowawczych 
filmu”, a także ..przez podnie 
sienie kultury odbioru sztuki 
filmowej stworzenie warun­
ków dla dotarcia z najwartoś­
ciowszą produkcją filmową do 

REDAKCJA ODPOWIADA

szerokich kręgów społeczeń­
stwa”.

Trzeba będzie się zastanowić, 
jak wykorzystać 2 tysiące apa 
ratów projekcyjnych 16 mm 
stojących tak często bezczyn­
nie w szkołach, zakładach pra­
cy, placówkach kulturalno-oś­
wiatowych. Wiele ich nadto 
znajduje się w rękach prywat­
nych też najczęściej stoją tam 
bezczynnie. A przecież jest 
to ogromną baza techniczna 
do popularyzacji filmu, m in. 
filmu oświatowego i dokumen­
talnego, które nie znajdują dla 
siebie miejsca w zawodowej 
sieci upowszechniania czyli 
kinach i telewizji. Najczęściej 
brak sal do korzystania z tych 
projektorów, brak funduszów 
na wypożyczanie filmów, brak 
kinooperatorów i wreszcie brak 
przygotowania kadry pedago-
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ROK
FILMU
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gicznej f kulturalno-oświato­
wej do pracy z filmem. Tym 
więc trzeba będzie zająć się 
podczas Roku Filmu.

Inna sprawa to różnorakie 
formy ruchu milośnictwa fil­
mu oraz amatorskie produko­
wanie filmów. W tych dziedzi­
nach inne regiony kraju biją 
nas na głowę. Doświadczenia, 
tak przecież płodne i bogate, 
grupy miłośników i twórców 
filmu amatorskiego w Rawi­
czu (żeby poprzestać na tym 
przykładzie, choć jest w Po- 
znańskiem jeszcze kilka innych 
godnych uznania ośrodków) 
ciągle nie mogą znaleźć szer­
szego upowszechnienia. Trzeba 
więc stworzyć sprzyjający kii 
mat i warunki dla dyskusyj­
nych klubów filmowych, dla 
amatorskich klubów filmo­
wych, dla dziecięco-młodzieżo 
wych kół miłośników filmu, 
trzeba szerszej popularyzować 
literaturę i prasę filmową, nad 
to — to może nawet najważ-

niejsze — wykorzystywać film 
w pracy wychowawczej i dy­
daktycznej. Zainteresowanie się 
szkoły filmem wydaje się szcze 
golnie ważną drogą populary­
zacji tej dziedziny sztuki. Spo­
łeczno-wychowawcza rola fil­
mu może się w sposób bardzo 
ważki wyrazić także przez wy 
korzystywanie go w procesie 
wymiany doświadczeń produk 
cyjnych, ekonomicznych i orga 
nizacyjnych przemysłu, han­
dlu, komunikacji, rolnictwa, 
kultury, służby zdrowia itd. 
Niestety, wykorzystanie filmu 
w tej sferze działalności1 jest 
nikłe w porównaniu z tym, co 
się robi za granicą.

Są już konkretne projekty 
specjalizacji pewnych kin (np. 
„kino dziecięce”, „kino szkol­
ne"’. „kino dla młodzieży41), w 
których nie względy finansowe 
decydować będą o repertua­
rze, lecz typ widza kinowego, 
jego możliwości percepcji. Są 
projekty utworzenia w Pała­
cu Kultury wojewódzkiego oś 
rodka filmowego, w którym 
każdy miłośnik kina i amator- 
filmowiec znalazłby pomoc i 
radę. Należy popularyzować tak 
ciekawe formy pracy amato­
rów jak we wspomnianym Ra 
wiczu, a także w Nowym To­
myślu, Krotoszynie, gdzie na 
taśmie utrwala się ciekawe 
wydarzenia danego terenu, a 
więc prowadzi jak gdyby ży­
wą, ilustrowaną kronikę życia.

Jeśli zaś jesteśmy.już przy 
produkcji filmu podkreślić 
należy dążność do powołania 
w Poznaniu bazy technicznej 
i ośrodka twórczego w zakre­
sie filmów dla dzieci. W przy 
padku filmów animowanych 
stworzenie takiej bazy nie jest 
takim wielkim problemem, 
jak niejeden sądzi, a poznań­
skie środowisko plastyczne, jak 
i twórcy skupieni wokół tea­
tru „Marcinek11 gwarantują po 
wodzenie takiego przedsięwzię 
cia.

Program Roku Filmu prze­
widuje wiele najróżnorod­
niejszych przedsięwzięć. Doty­
czą one szkolenia kadr i sze­
rzenia wiedzy o filmie, prze­
glądów filmów, plebiscytu na 
najlepszy film polski, poszuki­
wania drogą konkursów no­
wych form reklamy filmowej, 
sesji popularno-naukowych. W 
dużej mierze przedsięwzięcia 
te opierają się na współpracy 
z organizacjami młodzieżo­
wymi. Tam przecież dojrzewa 
przyszła widownia kinowa. 
Ale w ogóle w realizacji przed 
sięwzięć Roku Filmu współ­
działać będzie kilkadziesiąt in 
stytucji i organizacji. Wielko­
polskie Towarzystwo Kultural 
ne — jak zwykle — wszyst­
kie przedsięwzięcia koordynu 
je. W jego też siedzibie w Po­
znaniu. przy ul. Czerwonej Ar­
mii 80^82 znajduje się Sekreta 
riat Roku Filmu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Nowe ustawodawstwo w sprawach o wykroczenia

20 maja br. Sejm uchwa­
lił Kodeks wykroczeń, 
Kodeks postępowania 

w sprawach o wykroczenia i 
Ustawę o ustroju kolegiów do 
spraw wykroczeń. Nowe usta­
wodawstwo w sprawach o wy 
kroczenia, które wejdzie w ży 
cie 1 stycznia 1972 roku, za­
wiera wiele rozwiązań odmień 
nych od dotychczas obowiązu­
jących. O niektórych nowoś­
ciach pragniemy poinformo­
wać Czytelników w cyklu pu­
blikacji pn. „Nowe ustawo­
dawstwo w sprawach o wykro 
czenia”. Rozpoczynamy arty­
kułem o środkach służących 
zwalczaniu chuligaństwa i re­
cydywy.

Zapobiegać, wychowywać, 
skłaniać do spełniania obo- 

j wiązków, a gdy to nie przyno 
I si pożądanego skutku karać — 
oto podstawowa zasada nowe­
go systemu przepisów dotyczą 
cych wykroczeń. Dlatego też 
łatwo zauważyć dwa oblicza 

i Kodeksu wykroczeń: ł a g o d- 
n e wobec sprawców przypad 
kowych, którzy popełnili drób 
ne wykroczenia oraz s u r o- 
w e wobec recydywistów i 
sprawców wykroczeń o znacz­
nej szkodliwości społecznej.

Przykładowo. Ten, kto samo 
wolnie używa społecznego lub 
cudzego mienia ruchomego po 
dlega karze grzywny do 5000 
zł lub nagany. Jeśli jednak 
sprawca tego wykroczenia po­
pełnił je pod wpływem np. 
ciężkich "warunków rodzin­
nych lub osobistych, kolegium 
może zastosować art. 39, który 
m. in. stanowi:

„W wypadkach zasługują­
cych na szczególne uwzględnię 
nie można — biorąc pod uwa­
gę charakter i okoliczności czy 
nu lub właściwości i warunki 
ćsobistę sprawcy — zastoso­
wać nadzwyczajne złagodzenie 
kary lub odstąpić od wymierzę 
nia kary”.

Na pobłażliwość nie mogą na 
tomiast liczyć recydywiści. 
Wśród wymienionych w ko­
deksie dziewięciu okoliczności 
obciążających figuruje: „U- 
nrzednie ukaranie sprawcy za 
podobne przestępstwo lub wy­
kroczenie”. Artykuł 38 mówi 
zaś, że:

„Ukaranemu co najmniej 
dwukrotnie za podobne wykro 
czenia popełnione z winy u- 
myślnej. który w ciągu dwóch 
lat od ostatniego ukarania po 
pełnia z winy umyślnej podob 
ne wykroczenie, można wy­
mierzyć karę aresztu do 3 mie 
sięcy, choćby wykroczenie by 
>o zagrożone karą łagodniej­
szą”.

Wobec recydywistów nie 
można stosować warunkowego 
zawieszenia wykonania kary. 
Dodajmy, że niektóre wykro­
czenia (kradzież mienia i je­
go umyślne niszczenie, paser­
stwo — przy wartości mienia 
nie przekraczającej 500 zł) w

Bez pobłażania 
dla recydywistów

i chuliganów
razie recydywy stają się prze­
stępstwami i podlegają orzecz 
nictwu sądów.

Kodeks jest surowy również 
dla chuliganów. Uznaje za o- 
koliczność obciążającą chuli­
gański charakter wykrocze­
nia, przy czym — by ułatwić 
orzekanie — precyzuje, że ta­
ki charakter „mają wykrocze­
nia polegające na umyślnym 
godzeniu w porządek lub spo­
kój publiczny albo umyślnym 
niszczeniu lub uszkadzaniu 
mienia, jeżeli sprawca działał 
publicznie oraz w rozumieniu 
powszechnym bez powodu lub 
z oczywiście błahego powodu, 
okazując przez to rażące lek­
ceważenie podstawowych za­
sad porządku prawnego”.

Wobec sprawcy -wykrocze­
nia chuligańskiego nie można 
orzec nagany ani też warunko 
wego zawieszenia wykonania 
kary. Jeżeli chuligan swoim 
wybrykiem wyrządził szkodę 
— kolegium może orzec na­
wiązkę (w wysokości do 2000 
zł) na rzecz pokrzywdzonego 
albo na rzecz PCK lub na in­
ny cel społeczny.

Kilka słów o tych przepisach 
kodeksu, które — jak uczy 
doświadczenie — najczęściej 
będą stosowane w przec'w- 
działaniu chuligaństwu. Na 
plan pierwszy wysuwa się art. 
51, który stanowi:

1. Kto krzykiem, hałasem, 
alarmem lub innym wybry­
kiem zakłóca spokój, porządek 
publiczny, spoczynek nocny 
albo wywołuje zgorszenie w 
miejscu publicznym, podlega 
karze aresztu do 2 miesięcy, 
grzywny do 3000 zł albo ka­
rze nagany.

§ 2. Jeżeli czyn określony w 
§ 1 ma charakter chuligański, 
lub sprawca dopuszcza się go 
będąc pod wpływem alkoho­
lu, podlega karze aresztu, o- 
graniczenia wolności albo 
grzywny”.

W związku ż tym ostatnim 
zdaniem trzeba wyjaśnić, że 
kara:

M aresztu trwa najmniej 1 
tydzień, a najwięcej 3 miesią­
ce;

■ ograniczenie wolności na 
stepuje na okres od 1 — 3 
miesięcy;

■ grzywna wymierzana jest 
w wysokości od 100 — 5000 
złotych.

Wróćmy do przepisów istot­
nych dla zwalczania chuligań­
stwa. Kto ze złośliwości lub 
swawoli fałszywym alarmem 
wprowadza w błąd instytucję 
użyteczności publicznej (np. 
pogotowie ratunkowe) podlega 
karze aresztu do 2 miesięcy, 
ograniczenia wolności albo 
grzywny do 3000 zł. Jeżeli wy 
kroczenie spowodowało niepo 
trzebną czynność (np. wyjazd 
karetki pogotowia) kolegium 
może orzec nawiązkę w wyso 
kości do. 2000 zł.

Rzucanie kamieniami lub ih 
nymi przedmiotami w jadacy 
pojazd mechaniczny zagrożo­
ne jest karą aresztu, ograni­
czenia wolności albo grzywny.

Takie same sankcje przewi­
dziane są za umyślne niszcze­
nie, uszkadzanie, czynienie 
niezdolnym do użytku mienia 
społecznego lub cudzego (je­
żeli szkoda nie przekracza 500 
zł) oraz za złośliwe utrudnia­
nie lub uniemożliwianie korzy 
stania z urządzeń przeznaczo­
nych do użytku publicznego 
(np. uszkadzanie ławek parko 
wych, automatów telefonicz­
nych, przyrządów alarmowych, 
instalacji oświetleniowych 
itp.). Jeżeli przedmiotem wy­
kroczenia jest mienie społecz­
ne — to kolegium orzeka, a 
jeśli inne mienie — to może 
orzec, obowiązek zapłaty —• 
przez sprawcę — rćwnowarto 
ści wyrządzonej szkody lub 
obowiązek przywrócenia do 
stanu poprzedniego.

Niejednokrotnie wykrocze­
nia o charakterze chuligań­
skim popełniane były w obec­
ności grona obywateli, którzy 
nie podejmowali prób ingeren 
cji. Kodeks zmierzając do ak­
tywizacji społeczeństwa w 
zwalczaniu wykroczeń stano­
wi m. in.:

„Działa w obronie koniecz­
nej w szczególności ten, kto, 
występuje w celu przywróce­
nia porządku lub spokoju pu­
blicznego, chociażby to nie 
wynikało z obowiązku służbo­
wego”.

Inaczej mówiąc, interweniu 
jący objwatel jest pomocni­
kiem organów państwowych 
w umacnianiu porządku pu­
blicznego.

M. Ł.

OŚWIETLENIA PIWNICY 
NA WŁASNY KOSZT

L. F. — Administrator pobiera 
ode mnie 5 z} miesięcznie za świa 
tło, które założyłem sobie w piw­
nicy. Czy słusznie?

RED. — Tak. Lokatorzy obowią 
zani są na własny koszt oświetlać 
posiadane piwnice. Jedynie przej­
ścia, klatki schodowe i korytarze 
w piwnicach oświetla właściciel bu 
dynku. Jeżeli instalacja elektrycz 
na w poszczególnych piwnicach po 
dlączona jest do licznika wynajmu 
jącego, może on z tego tytułu po­
bierać pewne kwoty, odpowiadają 
ce jednak rzeczywistemu zużyciu 
energii elektrycznej. (2865)

PRZEPISANIE 
CZŁONKOSTWA SPÓŁDZIELNI

K. B. — Mieszkam na Ratajach 
w mieszkaniu spółdzielczym, które 
otrzymał mąż. Niedawno mąż mój 
zmarł, a spółdzielnia żąda ode 
mnie opłaty za przyznanie mi mie 
szkania. Żyłam z mężem we współ 
nocie majątku i nie wiem dlaczego 
mam drugi raz opłacać wpisowe i 
udział.

RED. — Po śmierci Pani męża, 
który był członkiem Spółdz-ielni 
Mieszkaniowej, zachodzi koniecz­
ność przepisania członkostwa na 
Panią jako żonę. Członkiem spół­
dzielni może być aktualnie jedna 
osoba. Skoro członkiem był Pani 
mąż, a chce Pani nadal zajmować 
to mieszkanie, obowiązana jest Pa 
ni wpisać się w charakterze człon­
ka. I z tym związane są opłaty ta
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kie, jak wpisowe i ewentualnie u- 
dział. (2894)

OTWARCIE TESTAMENTU
Cz. E. pow. Nowy Tomyśl — Pro 

szę o informacje o otwarciu testa­
mentu.

RED. — Otwarcia 1 ogłoszenia 
testamentu dokonuje państwowe 
biuro notarialne po śmierci spad­
kodawcy. Ma ono na celu poinfor­
mowanie wszystkich zainteresowa­
nych spadkiem o treści pozosta­
wionego przez spadkodawcę testa 
mentu. (2873)

CZYSZCZENIE KOMINÓW 
CO 6 TYGODNI

Stanisława G. poczta Suchy Las 
— Ile wynosi opłata za czyszcze­
nie kominów w domku jednoro­
dzinnym? Jak często kominy te 
winne być czyszczone?

RED. — Przewody kominowe od pa 
lenisk kuchennych gospodarstwa 
domowego, jak i od centralnego 
ogrzewania winny być czyszczone 
co 6 tygodni. Wysokość opłat o- 
kreśla cennik, który posiada ko­
miniarz. Powinien on na żądanie 
okazać go. Mówi o tym par. 4 roz 
porządzenia Ministra Spraw Wew 
nętrznych z 17. 1. 1969 r. w sprawie 
czyszczenia przewodów komino­
wych (Dz. U. nr 5, poz. 39). (2450)

ZATARCIE SKAZANIA
U. F., koło Leszna — Do kogo 

należy się zwrócić w sprawie zatar 
cia skazania?

RED. — W sprawie ratarda ska 
zania należy się zwrócić do sądu, 
I instancji, który wydał w kon­
kretnej sprawie wyrok. W prośbie 
trzeba podać datę wyroku oraz oz 
naczenie akt sprawy. (2882)

J SIEMIONOM

Barbara zaczęła Kaet uderzać po policzkach, masowała Je 
ostrożnie, nie zadając bólu. Chlusnęła w jej twarz zimną wo­
dą ze szklanki. Kaet głęboko westchnęła i przez twarz jej paro­
krotnie przebiegł skurcz. Chłopczyk nadal zanosił się pła­
czem.

— Zróbcie z nim coś! - powiedział Rolf. — Nie można to 
go słuchać.

— On chce jeść.
— Co pan wciąż powtarza jak papuga? Myśli pan, że tylko 

pan ma serce?
Chłopczyk krzyczał, krzyk jego był przenikliwy. Twarzyczka 

zrobiła się sina, powieki napuchły, wargi były kredowe,
— Idźcie! - machnął ręką Rolf i Helmut wyszedł.
Kaet oprzytomniała, gdy Helmut zabrał chłopczyka. Dziecko 

krzyczało gdzieś w pobliżu, ale w pokoju było ciepło, to zna­
czy, że Rolf jeszcze nie otworzył okna.

„Lepiej gdybym umarła — pomyślała smutno Kaet. — To był­
by ratunek. Dla wszystkich. Dla dziecka, dla Justasa i dla 
mnie. To najlepsze wyjście dla mnie...".

Rolf powiedział:
— Wydaje mi się, że przyszła już do siebie.
Barbara znów przyklękła przed Kaet I rozchyliła dwoma pal­

cami powiekę jej oka.
Kaet patrzyła na Barbarę i powieka jej drgnęła.
— Tak - powiedziała Barbara.
Kaet próbowała jeszcze udawać omdlenie, ale twarz zdra­

dziła ją: znowu ożyła wbrew jej woli, dlatego, że w sąsied­
nim pokoju krzyczał chłopczyk.

— Wystarczy, wystarczy — powiedział Rolf. — Co było 
prawdziwe, to było prawdziwe, a teraz pani zaczyna^dawać.

— 177 —

I Nic z tego. Wlazła pani w takie sprawy, że tego rodzaju cu­
deńka tu nie przejdą. Barbaro, proszę pomóc jej usiąść. Nol 

I Niech pani otworzy oczyl
l Kaet nie ruszyła się i nie otwierała oczu.

— Dobrze — powiedział Rolf. — Niech pani ją zostawi Bar- 
I baro. Widzę przecież, że ona mnie słyszy... Zaraz zawołam 

Helmuta i otworzymy okno. Wtedy na pewno otworzy oczy, ale 
| będzie już za późno.

Kaet zapłakała.
| — No? — zapytał Rołf. — Namyśliła się pani?

Podniósł ją sam i posadził na krześle.
I - Będzie pani mówić?

— Muszę pomyśleć.
— Pomogę pani - powiedział Rołf. — Żeby nie czuła się 

■ pani zdrajczynią.
Wyjął z kieszeni fotografię Stirlitza i pokazał jej tak, żeby 

| Barbara nie widziała twarzy Standartenfuehrera.
— No? Jasne? Jaki sens ma pani mliczenie? Będziemy 

• mówili?
। Kaet milczała.

— Będzięsz mówić — wrzasnął nagie przeraźliwie Rolf I u- 
। derzyt pięścią w stół aż podskoczyła na nim waza ze sztucz­

nymi kwiatami. — Czy będziesz milczeć? Helmut!
I Wszedł Helnjut z chłopczykiem ! Kaet wyciągnęła w jego 

stronę ręce, ale Rolf wyrwał dziecko Helmutowi i otworzył 
I okno. Kaet chciała się rzucić na Rolfa, upadła, krzyczała 

strzaszliwie i Rolf także coś krzyczał i nagle wszystko za- 
I głuszył huk dwóch wystrzałów.

1 „MONSIGNORE CADICELLI,
- WATYKAN

_ DROGI PRZYJACIELU!

. Jest dla mnie zrozumiała i niezmiernie droga uwaga, z Ja- 
’ ką dwór papieski, który okazał głębokie męstwo w dni opo- 
. ru przeciwko faszyzmowi — bada wszystkie możliwości okaza- 
’ nia ludzkości pomocy w osiągnięciu tak potrzebnego wszyst- 
. kim na tej ziemi pokoju.

. _ 178 _ (cdn)



W oczekiwaniu na znicz

Sapporo gotowe do Olimpiady
Dziesiątka „Głosu 

w plebiscycie „PS"
Milionowe Sapporo żyje już Igrzyskami XI Zimowei Olimnia 

dy, która zostanie rozegrana tu w dniach 3-13 lutego 1972 r “ Uce 
miasta zmieniły swój wygląd. Na każdym kroku, barwne afi­
sze, reklamujące występy najlepszych narciarzy łyżwiarzy i ho­
keistów świata. W witrynach sklepów, w autobusach 
jach, na dworcach kolejowych — ]—-• ■ ■ -•
maty — 5 kół — symbol Igrzysk, 
dzono w stylu europejskim.

------------------ . tramwa-
pojawiły się olimpijskie emble- 

Większość miejskich hoteli urzą-

W komitecie organizacyjnym
XI Olimpiady — spokój. Nie ma
tu gorączkowej krzątaniny. po-
spiechu, tak charakterystycznych 
dla okresów poprzedzających wiel 
kie międzynarodowe imprezy. Ja­
pończycy ’ nade wszystko cenią sy­
stematyczność i porządek. Przez 
kilka lat pracowali zgodnie z har­
monogramem, o wszystkim pomy­
śleli wcześniej i teraz na 7 ty­
godni przed Olimpiadą gotowi są 
już na przyjęcie zagranicznych 
gości.

Na obiektach olimpijskich za­
instalowano wszystkie urządzenia. 
Wioska olimpijska wprawdzie jesz 
cze pusta, ale wszystkie pokoje 
przygotowane są dla przyszłych 
mieszkańców. Jak dotychczas w 
Sapporo jest tylko jeden olimpij-
czyk australijski łyżwiarz inż.
Linch który przyjechał tu. aby 
przygotować się do olimpijskich 
występów.

Wszyscy mieszkańcy Sapporo z 
dumą mówią o nowym metrze, 
które połączy centrum miasta z 
obiektami olimpijskimi. Otwarcie 
supernowoczesnej, centralnej sta­
cji odbędzie się w tych dniach. 
Pod ziemią znajdą się tu lokale 
rozrywkowe, kawiarnie, japońs­
kie herbaciarnie, będzie także 
parking i sztuczny ogród.

Kadra lekkoatletek
przed Monachium

Do kadry olimpijskiej w 
atletyce kobiet powołano 
wodniczki:

Sprint — Babara Bakulin 
ta) Orkan Poznań; Helena

lekkiej
22 za-

(22 la- 
Fliśnik

(19 lat) Górnik Zabrze: Danuta Ję 
drejek (24 lata) Start Lublin: Ur­
szula Jóźwik (24 lata) Gwardia 
Olsztyn; Irena Szewińską (25 lat) 
Polonia Warszawa.

400 m — Krystyna Hryniewiecka 
(23) Skra Warszawa; Hanna Kowal 
(25) AZS Warszawa; Danuta Pie­
cyk (21) Gwardia Olsztyn; Elżbie­
ta Skowrońska (22) Spójnia War­
szawa; Bożena Zientarska (19) Sta-
dion Zielona

800 i 1500 m 
(23) Spójnia 
.Wierzbowska

Góra.
— Zofia Kołakowska 
Warszawa; Danuta 

(26) Gwardia Olsztyn.
loo m ppł. — Teresa Nowak (29) 

Gwardia warszawa; Danuta śtfa'-' 
szyńska (29) Skra warszawa; Tere 
sa Sukniewicz (23) Gwardia War­
szawa; Grażyna Rabsztyn (19) Bu­
rza Wrocław.

Rzuty Ludwika Chewińska
(23) Gwardia Warszawa; Cecylia 
Bajer (21) Naprzód Rydułtowy; 
Ewa Gryziecka (23) Piast Gliwice;
Daniela 
szawa;
Spójnia

Skoki

Jaworska (25) Skra War- 
Krystyna Nadolna (22) 
Gdańsk.
— Danuta Konowska (23)

Lumel Zielona Góra.
Szkoleniowcy PZLA największe 

nadzieje wiążą z naszymi sztafeta 
mi plotkarkami oszczepniczkami 
oraz Szewińską, głównie w biegu 
na 2Oo m 1 w skoku w dal.

Poruszanie się po Sapporo bez 
znajomości języka japońskiego 
jest niezwykle utrudnione. W od­
różnieniu od stolicy kraju Tokio, 
niewielki procent mieszkańców 
Sapporo zna obce języki. Komitet 
organizacyjny zatrudni więc ok. 
2 tysiące tłumaczy — przewodni­
ków, z których 51# przeszło spec­
jalne przeszkolenie. 23o oficjal­
nych tłumaczy komitetu organiza 
cyjnego zna język angielski, 110 
francuski, 98 niemiecki, 45 rosyj­
ski 2i hiszpański, po 2 norweski 
i szwedzki, po 1 włoskj i fiński. 
Oficjalnymi osobistościami opieko 
wać .się będzie 50 japońskich 
dziewcząt, pełniących funkcję hos 
tes. (o-za)

Tradycyjnym już zwyczajem re­
dakcja „Przeglądu Sportowego” 
organizuje plebiscyt na dziesięciu 
najlepszych sportowców Polski w 
roku 1971. Podobnie jak w latach 
ubiegłych, przeprowadziliśmy w 
naszej redakcji wewnętrzny ple­
biscyt. Najwięcej dyskusji wywo­
łała sprawa obsadzenia pierwsze­
go miejsca. Były dwie kandydatu 
ry: Szurkowski i Smalcerz. Obaj 
mieli w tym roku znakomite rezul 
taty i zasłużyli na najwyższe wy­
różnienie. Ostatecznie z niewielką

Centrala
Wytwórczo-Usługowa
„LIBELLA“

Warszawa
ul. Filtrowa nr 63

OFERUJE DO SPRZEDAŻY:

esencje spożywcze aromatyczne
przewagą małym plebiscycie
„Głosu” zwyciężył Smalcerz.

A tak oto prezentuje się lista na 
szych kandydatów do dziesiątki 
najlepszych sportowców w 1971 ro 
ku:
1. Smalcerz — p. ciężarów
2. Szurkowski — kolarstwo
3. Z. Kaczirtarek — p, ciężarów
4. Tomczyk — boks
5. 
«.
7.

Jaworska — 1. a.
Sledziewski — kajakarstwo 
Baszanowski — p. ciężarów

8. Pawłowski — szermierka
9. Kolińska — strzelectwo

19. Czechowski — kolarstwo

wysokiej jakości
o smakach:

♦ cytrynowy
♦ owocowy

♦ waniliowy
♦ rumowy

♦ migdałowy
♦ kokosowy i inne

ROZSZERZAMY

PROSZKÓW DO PRANIA!
Właściciele pralek, a szczególnie nowo­

czesnych pralek bębnowych od dawna 
oczekiwali na proszek dostosowany do 
prania mechanicznego. I oto Raciborskie 
Zakłady Cherpii Gospodarczej „Pollena” 
wyprodukowały proszek „UNI”. Preparat 
ten posiada wysoką zdolność piorącą, a jed­
nocześnie charakteryzuje się wyjątkowo 
niską pienistością. I właśnie ta cecha jest 
szczególnie ważna przy praniu w pralkach.

Niska, stabilna piana, która nie wydo­
bywa się na zewnątrz, znakomicie ułat­
wia proces prania. Proszek do prania
„UNI” 
ciepłej 
proces 
rokim

doskonale rozpuszcza się w
i zimnej wodzie, dzięki czemu 
prania można prowadzić w sze- 
zakresie temperatur. Preparat

ten doskonale wypłukuje się z tkanin.

"dalekopisem
OLIMPIJSKA PŁYWALNIA

Przy zakładach chemicznych

wyeliminowani z rozgrywek o pu­
char UEFA, przegrywając w śro­
dę w Bukareszcie w rewanżowym 
meczu 1/8 finału z Tottenham Hot- 
spur 9:2 (0:0). Bramki dla zespoli

o stężeniu 1:4000 w opakowaniach kilogra­
mowych.
Namówienia prosimy kierować
pod adresem naszego

ZAKŁADU nr 4 w URSUSIE

PROSZEK „UNI” 
można również z powodzeniem 
wać do prania ręcznego. 
Cena opakowania o zawartości 
wynosi 17 zł.

stoso-

500 g, 
K9925

Oświęcimiu powstaje 
głównie W czynie

realizowana 
społecznym

pierwsza w naszym kraju krytą 
pływalnia ó wymiarach olimpij­
skich 50x20 m. Obiekt posiada 
także mały basen (12x6 m), który 
służyć będzie do rozgrzewki i 
nauki pływania dla dzieci. Salę 
gimnastyczną, saunę, hotel na 80 
miejsc oraz wiele innych po­
mieszczeń sportowo-rekreacyjnych 
i nowoczesne urządzenia technicz-

SZACHY
Turniej szachowy mistrzyń kra­

jów europejskich w jugosłowiań­
skiej miejscowości Vrnjacka Ban­
ja dobiega końca. W 10 rundzie 
reprezentantka Polski Ereńska- 
Radzewska przegrała z Rumunką 
Polichroniade i w tabeli znajduje 
się na 7 pozycji — 5 pkt. i 1 gra 
odłożona. Na czoło tabeli wysunę­
ła się Węgielka Verocsi — 6,5 pkt. 
(1 odł.).

PIŁKA RĘCZNA
W drugim dniu rozgrywanego w 

Schwerinie międzypaństwowego 
turnieju piłki ręcznej mężczyzn

angielskiego zdobyli: Pearce w 
min. i Chivers w 81 min.

PUCHAR EUROPY 
W SIATKÓWCE

W pierwszym meczu ćwierćfii

59

na-
łowym Pucharu Europy w siat­
kówce kobiet moskiewski Lokp- 
motiv wygrał w Moehliń z Unj 
Bazylea 3:0 (15:1, 15:2, 15:8).

GRAJĄ PRZECIWNICY 
POLSKICH HOKEISTÓW

Hokejowa reprezentacja Rumu­
nii, która za kilka dni zmierzy się 
z drużyną Polski, zremisowała w 
Bukareszcie z drugim zespołem 
CSRS 4:4 (1:0, 2:0, 1:3).

LIGA ANGIELSKA
W meczu II 

pucharu ligi 
Northampton 
po dogrywce,

rundy piłkarskiego 
angielskiej zespół 
Town zremisował, 

z Hereford United
2:2 a Walsall pokonał Brighton 2:1. 

ZIMOWA UNIWERSIADA
W dniach 26-luty 5 marca

1972 r. w Lakę Placid (Stan No­
wy Jork) rozegrana zostanie zimo­
wa Universiada. Startować będą

ul. Mickiewicza nr 3, tel. 21-64-55 i 52-67-10

Zainteresowanym odbiorcom udzielamy 
dodatkowych informacji pisemnych i te­
lefonicznych.
DOSTAWY REALIZUJEMY
PRZESYŁKAMI EKSPRESOWYMI.

K9631

NRD 
kraju 
grała 
CSRS 
(13:7).

pokonała drugi zespół tego 
20:17 (14:6), Jugosławia wy-
z Węgrami 16:12 

zwyciężyła Danię
(9:7) a 

24:21

ZWYCIĘSTWO 
HOKEISTÓW CSRS

W Goeteborgu rozegrano 
spotkanie w hokeju na

trzecie 
lodzie

Szwecja — CSRS. Hokeiści Szwe­
cji po zwycięstwie 3:1 w Bratysła­
wie i -porażce 2:4 w Brnie, tym 
razem przegrali na swoim lodowi­
sku w Goeteborgu 2:3 (0:0, 1:2, 1:1).

TURNIEJ PIŁKI RĘCZNEJ
W Mielcu zakończył się między­

narodowy turniej piłki ręcznej 
mężczyzn z udziałem kadry mło­
dzieżowej Polski oraz pierwszoli­
gowych drużyn — Post. Schwerin 
(NRD) i miejscowej Stali. Trium­
fatorem turnieju została drużyna 
ze Schwerinu, zaś drugie miejsce 
zajęła Stal.

RAPID BUKARESZT 
WYELIMINOWANY

Pogromcy warszawskiej Legii, 
piłkarze Rapidu Bukareszt zostali

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 grudnia 1971 r. zmarła nieoczekiwanie po 
krótkiej chorobie, opatrzona Olejami św. moja 
najdroższa żona, ukochana mama, babcia, te­
ściowa i ciocia, przeżywszy lat 84

WŁADYSŁAWA PAWLAK
z domu WIATR

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 17 bm. 
o godz. 11, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, syn z żoną, wnukami

i siostrzenica z mężem
Poznań, ul. Wawrzyniaka 20 m. 1 a. 1641g

Dnia 13 grudnia 1971 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek W 
wieku 79 lat, śp.

EDMUND GODURKIEWICZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia. 17 bm. 
o godz. 10.25, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, zięć, wnuki i rodzina
1710?

W dniu 13. XII. 1971 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, kierownik piekarni

EDMUND RYDZKOWSKI
W zmarłym straciliśmy oddanego, sumiennego
• • •• ------ । nieodża-i cenionego pracownika, serdecznego 

łowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 
1971 r. o godzinie 13, na cmentarzu 
żownikach.

16 grudnia 
w Krzy-

Żonie i rodzinie zmarłego składamy tą drogą 
wyrazy serdecznego współczucia.
Dyrekcja. Współpracownicy. Rada Zakładowa 

Poznańskich Zakładów Przemysłu Piekarskiego 
w Poznaniu.

K9981

sportowcy 
jów.

studenci z 23 kra-

PORAŻKA LEGII
Przebywający na tournee w 

Hiszpanii piłkarze warszawskiej 
Legii przegrali w Madrycie z II- 
ligowym zespołem „Rayo Valęc- 
cano” 0:1 (0:1).

TELEGRAMY Z ZSRR
Jubileusz 70-lecia urodzin jedne­

go z najlepszych trenerów boksu 
amatorskiego w świecie Feliksa 
Stamma odbił się szerokim «hem 
nie tylko w Polsce. Solenizant cie­
szy się bowiem zasłużonym sza­
cunkiem i poważaniem w całym 
sportowym świecie, czego najlep­
szym dowodem są listy i telegra­
my jakie napłynęły do niego z 
okazji 70 rocznicy urodzin. Między 
innymi telegramy nadesłały fede­
racja boksu ZSRR oraz sekcja 
boksu komitetu do spraw kultury 
fizycznej i sportu przy Radzie mT- 
nistrów ZSRR. W obydwu telegra­
mach sportowcy radzieccy życzą 
Feliksowi Stammowi wiele lat 
zdrowia i pracy nad dalszym roz­
wojem boksu w Polsce oraz szczę­
ścia osobistego, (o-za)

Dnia 13 grudnia 1971 r. zmarł

ALEKSANDER SZCZERBIŃSKI
zasłużony i długoletni pracownik naszego przed­
siębiorstwa. W zmarłym straciliśmy serdeczne­
go kolegę, sumiennego i cenionego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 grudnia 1971 r. 
o godz. 15, na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja — Współpracownicy 
Poznańskiego przedsiębiorstwa Budownictwa 

Przemysłowego nr 2 w Poznaniu
K9971

tZ głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, 
że w dniu 13 grudnia, zmarł nagle opatrzony 
Olejami św. śp.
STANISŁAW CHŁAPOWSKI

ur. w 1993 r. w Goździchowie, pow. Kościan. 
Wielkopolski, odznaczony KrzyżemPowstaniec 

Walecznych 
ochotnik 7

Msza św. 
zostanie w

oraz Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
pułku Strzelców Konnych Wlkp.

za spokój Jego Duszy odprawiona 
_______ kościele parafialnym św. Michała 

przy ul. Stolarskiej w piątek — 17 grudnia.
o godz. 18.

Złożenie zwłok do grobu rodzinnego odbędzie 
się w sobotę 18 grudnia o godz. 14 w Brodnicy,
pow. Śrem.

żona i dzieci
Poznań, ul. Konopnickiej 3 m. 4.

W dniu 14 grudnia 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł opatrzony Sakramentami św. 
mój drogi mąż, ojciec brat, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 66, śp.

KAZIMIERZ CEGLEWSKI
kupiec, były więzień obozów koncentracyjnych.

Pogrzeb odbędzie się w Swarzędzu dnia
17. XII. 71. o godz. 14.30.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Za Cybiną 5.
żona z rodziną

1655g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
i Materiałami Budowlanymi w Poznaniu

informuje mieszkańców m. Poznania oraz miast 
powiatowych n. województwa, ŻE TYLKO DO 
KOŃCA GRUDNIA nasze placówki sprzedają

I rzut opału na cele grzewcze mieszkań.
Od 2 stycznia 1972 roku rozpoczynamy sprzedaż 
II rzutu 71/72. Oferujemy węgiel brunatny w do­
stawach wagonowych, realizacja w I kw. 1972 r.

K9879

* Praca Nauka
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW SPAWALNIKÓW 

względnie INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - ME­
CHANIKÓW ze znajomością spawalnictwa, na sta­
nowiska majstrów i kierowników robót spawalni­
czych rurociągów wysokociśnieniowych;

— KONTROLERÓW robót spawalniczych rurocią­
gów wysokociśnieniowych:

— MAJSTRÓW robót spawalniczych z uprawnienia­
mi mistrzowskimi;

— INSPEKTORÓW OCHRONY RADIOLOGICZNEJ 
z uprawnieniami, wymagane wykształcenie śred­
nie i nraktvka zawodowa:

— KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW branży budow­
lanej z praktyka w budownictwie;

— EKONOMISTĘ d/s szkolenia zawodowego:
— EKONOMISTÓW na stanowiska inwentaryzatorów 
przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 7” w Poznaniu, 
ul. Sienkiewicza 22.

Oferty wraz z życiorysem, odpisem świadectw 
szkolnych, zaświadczeń pracy i opinii z ostatnich 
5 lat, należy składać w dziale kadr, pokój 22.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Zakłady Przemysłu Metalowego H. 
naniu. ul. Dzierżyńskiego 223'229.

PSYCHOLOGA do pracowni 
nej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
wodowego pok. 105.

<

K9413
Cegielski w Poz- 
zatrudnią zaraz 

psychotechnicz-

1 Szkolenia Za- 
K9689

t Dnia 14 grudnia 1971 r. po ciężkiej i długo­
trwałej chorobie zmarł śp.

ALEKSANDER MIKOŁAJEW
O czym z głębokim żalem zawiadamiają 

żona i synowie z rodzinami

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 17 bm.
o godz. 14.15, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

1686g

tDnia 14 grudnia 1971 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

michał Żurowski
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb w sobotę 18 grudnia 1971 r. o godz. 14, 
w Bninie pow. Śrem.

W imieniu strapionej rodziny
Ks. Ks. Romuald i Marian Żurowscy.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 1688g

tDnia 13 grudnia 1971 
Sakramentami św.

zmarła, opatrzona

ZOFIA WILIŃSKA
z domu TARCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 17 bm. 
o godz. 12.30, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 1642g

+ Dnia 14 grudnia 1971 r. zmarła nasza kocha­
na siostrzenica i kuzynka

CECYLIA NIESSNER
z domu SOBIERAJSKa

Pogrzeb odbędzie się dnia, 17 bm. o godz. 11.55 
na Junikowie.

Zawiadamia

Halina Drabko z rodzina
1726?

tW dniu 14 grudnia 1971 r. po ciężkich i cier­
pliwie znoszonych cierpieniach zasnął w Bo- 

' ‘ ‘ ’ " ' ' ‘ teść.gu nasz ukochany i troskliwy maż, ojciec, 
brat, wujek, przeżywszy lat 59. śp.

ANTONI KIJAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 17 

o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim,

o czym ze smutkiem zawiadamiają
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Przybyszewskiego 1 m. 1.

bm.

1740g
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Dochodząca pani na kil­
ka godzin dziennie do do 
mu lekarza potrzebna za 
raz. Poznań. Rutkowskie 
go 12 m. 4, od godz. 16.

1682g

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1273g.
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

2444«g

* Kupno < Sprzedaż
Okna inspektowe kupię. 
Telefon Luboń 59. 1207g

Okazyjnie sprzedam futro 
nowe, imitacja karaku­
łów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 657g.
Futro łapki karakułowe, 
nowe sprzedam. Górczyń
ska 29 m. 2. 668g

Sprzedam maszynę do szy 
cia „Textima”. Zestaw 
kolejek Piko, meble — 
komplet „Słupsk”. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzką 19 dla 1431g.

« Nieruchomości
Sprzedam dom mieszkal­
ny i zabudowania gospo­
darcze i 2 morgi ziemi 
przy Poznaniu. Komuni­
kacja miejska Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 20231g.
Dom 5 pokojowy wyłą­
czony z ogrodem wolny 
w Szamotułach sprzedam. 
Szamotuły, Dzierżyńskie- 
go 3. 1957p

& Różne
Płac pod garaż, ul. Pol­
ska oddam w dzierżawę,
telefon 870-537. 66»g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 22Wg

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 grudnia 1971 r. zakończył swój pracowity 
żywot mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 

syn, brat, teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

DOBROSŁAW WYTYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz. 14, 

z kaplicy cmentarza na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
1698?

tDnia 14 grudnia 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach przeżywszy 47 lat. zmarł mój 
drogi maż, ukochany tatuś, najdroższy dzia­

dziuś, teść, brat, siostrzeniec i wujek

LESZEK GEISLER
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 17 bm. 

o godz. 14.50, na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodzina
1765g

+ Dnia 13 grudnia 1971 r. zmarła, opatrzona
Olejami św. moja ukochana żona, siostra, 

bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA DUSZYŃSKA
z domu GBIORCZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 16 bm. 
o godz. 10.30, na cmentarzu na Górczynie.

Pogrążeni w smutku o bolesnej stracie zawia­
damiają

Poznań, Prusa 4 m. 2.
mąż i rodzina

1685g

tDnia 14 grudnia 1971 r. zakończyła swoje 
pracowite, pełne poświęcenia życie opatrzo­
na Sakramentami św. moja najdroższa żona, 

najukochańsza mamusia siostra, teściowa, szwa­
gierka i ciocia, przeżywszy lat 82. śp.

MARIA WENDLAND
z domu MAGNUSZEWSKA

Pogrzeb i nabożeństwo żałobne zostanie od­
prawione w piątek, dnia 17 bm. o godz. 11, w 
kościele parafialnym w Borku Wlkp.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Borek Wlkp. ul. Zdzieska 2. 1717?

tDnia 13 grudnia 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św 
mój najukochańszy 1 najdroższy mąż, ojciec, 

teść, dziadek, pradziadek, przeżywszy lat 71. śp.

FRANCISZEK BARTKOWIAK
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 17 óm. 
o godz. 8.40, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań. Promienista 95 m. 16.
żona z rodziną

1851?
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Czwartek

Albina

Słońce: 7.57—15.39

*' TEATR*

• W lokalu WOIT przy Starym 
Rynku 77 od dziś czynna jest wy 
stawa „Rydzyna — miasto zaby­
tek” w fotogramach Henryka 
Frąckowiaka, (bw)

raju”: 22.33 Me1, tan.; 22.45 Kroki 
we mgle „Więzień nocy” opow.; 
23.15 Aud. o muzyce współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.39, 6.30 7.39,
8.39, 9.39. 12.95, 14, 16. 19 , 22, 23.59.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 29. 31, 41 i 
49 m: 7.59 Mikrorecitai A. Cełen- 
tano; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 Mu 
zyczna poczta UKF; 9 „Chudy i 
inni” ode. 5 pow.; 9.19 Leksykon 
piosenki; $.30 Nasz rok 71; 9.45 G. 
F, Haendel — VIII Suita na kla­
wesyn — gra Wanda Landowska; 
10 Norwid śpiewany; 19.15 N + T, 
czyli nowoczesność i technika; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Cudzo 
ziemka” — ode. 4 pow.; 12.39 Za 
kierownicą; 13 Na katowickiej an­
tenie; 15 Nie tylko o muzyce opo­
wiada J. Wiłkomirski; 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej; 15.35 Czas 
teraźniejszy j przyszły; 15.50 Blue­
sy po polsku: 16.15 J. S. Bach — 
Toccata, adagio i fuga C-dur — 
gra Eduarda Power-Bigga; 16.30 
Piosenki z Disneylandu śpiewa 
I.ouis Armstrong; 16.45 Nasz rok 
71: 17.95 Qundlibet, czyli co kto 
lubi; 17.39 „Jego dwie żony” — 
ode. 1 pow P Ouentina; 17.40 Ak­
tualności polskiej piosenki; 18 Nie 
znane o znanych — Z. Nałkowska; 
18.35 Mój magnetofon; 19 A. Grin: 
„Opowiadania niesamowite”; 19.15 
M. Urbaniak: „Brzmienie”* 19.30 
Migawki kabaretowe; 19.45 Polity­
ka dla wszystkich; 20 Blues wczo 
raj i dziś: 20.25 Język niemiecki; 
20.40 Gdzie jest przebój?: 21.05 
Chopin śpiewany: 21.20 Starty i 
falstarty — hao to znaczy już — 
reportaż: 21 40 J. Mikuła gra „Enig 
matyczne imnresie”: 21.59 Ónera 
tygodnia: 2’.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów; 22.15 Powieść w wvd. 
dźw.: „Lalka”: 22 45 W kręgu 
Okudżawy; 23 Młodzi noeel wolscy 
— Fwa Lipska: 23.05 Collegium 
Musicum — wielkie sonaty skrzyp 
cowe: 23.59 Śpiewa riandin Bag- 
lioni; 24 Wiadom. Radia ONZ.

Zapomoga czy opieka?
POLSKI — g. 19 „Król i zło­

dziej”.
NOWY — g. 19 „Koniec księgi 

VI”.
OPERA — g. 19 „Madame Butter 

fly”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Bał­

wankowa bajka”.

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30 „Fantomas con­
tra Scotland Yard” (fr. 14 1.), g. 
15 17.3o. 20 „Pierre i Paul czyli ży 
cle na raty” (fr. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 14, 17, 20
„Cromwell” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Zerwanie” (fr. 18 1.').

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14. 
16 18, 20 „Narzeczona pirata” (fr. 
18 1.). ‘

GONG — g. 19, 12, 16 „Tropiciel 
śladów” (fr. 11 1.), g. 18, 20, „100 ka 
rabinów” (USA 16 1.).

GRUNWALD - g. 17 „Arsen Lu 
pin contra Arsen Łupin” (fr. 14 
!•), g. 19.30 „Zbieg z Alcatraz” 
(USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 15.30,
18. 2#.15 „Nie lubię poniedziałku” 
(poi. 11 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Trista­
na” (wl. 18 1.)

MALTA — g. 16 „Mój pies Wul­
kan” (radź. 7 1.) g. 18, 20.15 „Me- 
dea” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g, 16. 19 „Am­
basadorowie nie mordują” (NRD 
16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Dzięcioł” (poi. 16 1.).

PAŁACOWE — g 15 „30-lecie 
PPR” (Tor); 20.3S DKF („Zawrót 
głowy”).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Obława” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Piękna Angelika” (fr. 16 
1.).

SCALA — g. 16 „Winnetou w Do 
linie Śmierci’’ (jug. U 1.), g. 18. 20 
..Nie pi.ie, nie pali, nie podrywa 
ale...” (fr. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15 „Szero 
kość geograficzna zero” (jap. 14 
1.). g. 17.30 20 .,W pełnym słońcu” 
(fr. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 — „Arabeska” 
(ang. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30 18 
20.15 „Nie można żyć we troje” 
(ang. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Nie pi- 
je. nie pali, nie podrywa, ale...” 
(fr 16 I.).

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17.
19.15 „Pogromca zwierząt” (rum. 
14 ].).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia Bułgaria”." -

.OT1URT
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia, ul. 
Walki Młodych 7; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33; laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia — 
czynny codziennie oraz w niedzielę 
i święta — g. 7—22, nr telefonu 
540-93.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99; nagle zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35, pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66 Pods*acie:  w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 i 
726-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą ’ 
dobę: pediatryczne (ul, Chełmoń­
skiego 20) — g. 15—23 niedz. i świę 
ta — g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
1?—7. w niedziele i święta — całą 
dpbe; chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — całą dobę; chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
Rodź. 18—22. niedz. i święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garha"V 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie 
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki: al; Marcinkowskiego 11, 
Kórnicka 24 (całą dobę), dyżury 
nocne; Główna 53 Starołęcka 79, 
Dzierżyńskiego 394.

Dodatkowe dyżury nocne i nie 
dzielne (dn odwołania) następują­
cych aptek: ul. Mickiewicza 22. ul. 
Powstańców Wiko. 2, ul. Dzierżyń­
skiego 107 ul. Głogowska 107/109.

Miejską Lecznica dla Zwierząt, 
Ul. Grunwaldzka ’4r od 8—21 w 
nócy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 7.50 Reportaż na za­
mówienie; 8.08 W naszym domu; 
8.15 Melodie na zamówienie: 8.22 
Co słychać w kraju i na świecie; 
8.25 Poranny refren: 8.30 Dzień do 
bry. zaczynamy: 8.45 Bezpieczeń­
stwo na iezdni zależy od nas sa­
mych: 9 Dla kl III i IV (jezvk poi 
ski) ..Zima”- 9.20 Polskie tańce lu­
dowe w wyk. Zespołu I.udowego 
PR w Warszawie: 9 30 Muz poważ 
na; 10.05 ..Najdalsza droga” ode. 
3 opow.: 10.25 Sylwetki piosenka­
rzy radzieckich: to 50 Portret nie­
znany » epoki oświecenia: 11 Dla 
kl" VHł.(wvch ohvwątelskie.) snra 
wa oparła się o sąd; 11.20 Dedyku-
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Wśród listów nadchodzących do redakcji jest sporo takich, 
które zmuszają do refleksji, do zastanowienia się nad funk­
cjonowaniem wielu ogniw naszego życia. List mgr inż. F.O. 
z Poznania (nazwisko i adres znane redakcji) nawiązuje do 
poruszanej nieraz na naszych łamach sprawy opieki nad ludź­
mi starymi, wymagającymi codziennej pomocy ze strony osób 
trzecich.

„Chodzi mi (...) o udzielanie, 
świadczenie opieki ludziom star­
szym, którzy np. mają środki w 
formie emerytury wystarczającą 
na utrzymanie, ale jednak po­
trzeba im opieki osób trzecich, je­
żeli np. w tej miejscowości, gdzie 
mieszkają, nie mają dzieci ani 
bliższej rodziny, mogącej udzielić 
pomocy w nagłych, nieprzewidzia­
nych wypadkach.

Mamy w Poznaniu ładne miesz­
kanie, samodzielne, na klatce scho 
dowej nie ma sąsiadów. Dzieci 
mamy troje, poza Poznaniem.

Moja żona złamała w biodrze 
nogę i jest prawie unieruchomio­
na w łóżku — od 1965 r. ja speł­
niam rolę pielęgniarza, kucharza, 
gospodyni i opiekuna. Mam już 72 
lata, jestem inwalidą wojennym. 
Żona w związku z chorobą stała 
się niezaradna. Co by się stało, 
gdybym pewnego dnia ja zanie­
mógł?

Kiedyś pisałem do Wydziału 
Zdrowia. Była pani opiekun spo­

INFORMUJEMY
• „O istocie specjalizacji pro­

dukcji przemysłowej” mówić bę­
dzie prof. dr Stanisław Smoliński 
na posiedzeniu naukowym Wydzia 
łu Historii i Nauk Społecznych 
PTPN — sala posiedzeń przy ul. 
Mielżyńskiego 27/29, godz. 18.
• Na spotkanie z działaczem 

PPR, połączone z projekcją fil­
mów dokumentalnych ..Tor” oraz 
„Piąty obwód” zaprasza do Sali 
Wielkiej Pałac Kultury. Początek 
— godz. 15.
• „Zawrót głowy” Hitchcocka 

zostanie wyświetlony o 20.30 w ra­
mach DKF „Kinematograf 75”.
• Wojciech Zukrowski spotka 

się o godz 18.36 z czytelnikami w 
filii młodzieżowej biblioteki nr 39 
w gmachu głównym, Plac Wolno­
ści 19.
• klub MPiK oraz SPAM od­

wołują prelekcje W. Brzostowskie 
to Pt. „Ignacy Paderewski” z po­
wodu choroby prelegenta.

^^elefongj

• Na ul. Zamenhofa taksówka 
potrąciła przechodzącego 15-letpię- 
go Tomasza M. Doznał on ciężkich 
obrażeń ciała. Kierowcę., taksówki 
zatrzymano do dyspozycji. proku­
ratora.
• Na torach kolejowych, nie­

opodal stacji Kazimierz, znaleziono 
zwłoki 32-letnjego . Kazimierza K. 
mieszkańca Plewisk. Jak stwier­
dzono, został on przejećhany przez 
pociąg kiedy szedł po torach. :

A Urazom czaszki oraz złamania 
żebra doznał 54-letni Marian J., 
potrącony przez autobus. Wypa­
dek wydarzył się na skrzyżowaniu 
Zamenhofa i Majakowskiego.
• U wylotu ul. S’pitalnei. Tra­

bant potracił Barbarę S. która do­
znała złamania kości miednicy.

Q Bezmyślna zabawa stała się 
przyczyną wypadku. Z grupy 
chłopców zgromadzonych na skra­
ju ul. Janickiego wypchnięto na 
jezdnię 8-letniego Przemysława p. 
wńrost nod nadjeżdżający samo­
chód. Chłopak doznał złamania 
nogi oraz poważnych urazów 
gkwv.

A Zmalała liczba wezwań Pogo­
towia do schorzeń grypowych, 
więc°j jest jednak wypadków 
powikłań pogrvno.wych. Najczęś­
ciej są to powikłania układu krą­
żenia oraz płuc, (za) 

jemy II zmianie: 11,59 Poradnia 
Rodzinna; 12.25 Melodie i rytmy 
dla wszystkich; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Na swojska nutę: 13.49 Wier­
sze Alicji Patev-Grabowskiej; 
14.10 Muzyka poważna: 14.36 Za­
padki muzyczne; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Opinie 
łudzi partii: 16.15 Spiewą _S. Toczy 
ska: 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 „Magazyn muzyki młodzieżo­
wej: 18.35 .Giełda pomysłów” son 
da: 18.50 Muz. I Aktualn.: 19.15 z 
księgarskiej ładv; 19.39 Studio in­
strumentalne; 20.30 Fala 71; 20.35 
Mel. tan.: 21 Aud. Red. Spoi.: 21.25 
Wszechnica pedagogiczna „Ferie zi 
mowę” poe.: 22.10 Kompozytor ty­
godnia — S. Rachmaninow; 23.10 
Przeglądy i poglądy: 23.20 Gwiaz­
da wokalistyki jazzowei Ani*a  
Day: 23.30 Rewia piosenek; 9.10 
Konc. życzeń od słuchaczy polo- 
ni’nvch dla rodzin w kraju.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7 8 19,
1’95. 15. 16 18. 20 23. 24. 1. 2 2.55,

PROGRAM II: Fala 407 m 1 UKF 
69,74 MHz: 7.50 Po jednej piosen­
ce; 8.15 Muzyczny tydzień Pozna­
nia; 8.35 Reportaż; 9 Z muz. ro­
mantycznej; 9.35 „Nie ma margi­
nesu”; 19.05 Konc. rozrywk.; 10.25 
„Tak było” wspomnienia L. Rud­
nickiego: 10.45 Muzyka różnych 
epok: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.20 Wirtuozi muz rozrywk.; 
13.40 „Niech to diabli wezmą” 
fragm. opow.: 14.05 Nowinki mu­
zyczne z Budapesztu; 14.35 Prze­
gląd czasopism regionalnych: 14.45 
„Błękitna Sztafeta”; 15 Kompozy­
tor Tygodnia S. Rachmaninow; 
17.15 Aud. ekonom,; 17.25 Piosenki 
i melodie estrady: 17.55 Radioex- 
press; 18.05 Studenci mówią — stu 
denci słuchają: 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinię, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Jeżyk rosyiski; 
19.31 Poeta i iego 'świat —■ S. Je«ie 
nin: 20.01 Konc rozrywk.: 29.55 
Spotkanie przy półce z H Ba­
kiem; 21.19 „Opera w przekroju” 
W. A. Mozart „Uprowadzenie z Se 

łeczny. Zaczęła od spisywania pro­
tokołu — ile dzieci, ile zarabiają, 
ile ja mam renty itp. I w końcu 
rezultat: „wobec wysokiej emery­
tury i 3 dzieci żadna pomoc i 
opieka obywatelowi nie przysłu­
guje. Takie są przepisy”.

A przecież „pomoc ludziom star­
szym i starym to nie tylko zasiłek 
pieniężny” — konkluduje nasz czy­
telnik.

Podmiotem opieki społecz­
nej jest dzisiaj człowiek nie­
zdolny do samodzielnego ży­
cia. 4 miliony obecnie, a przy­
puszczalnie 5,3 miliona w roku 
1985 ludzi z „drugiego wyżu” 
określają skalę obowiązków, 
jakie spadają na rozmaite in­
stytucje socjalne i placówki 
służby zdrowia. Są wśród nich 
osoby, które nie mają emery­
tury (głównie stare kobiety, 
które życie spędziły „przy mę­
żu”), ale są i tacy, którzy — 
jak nasz czytelnik — mają 
źródło utrzymania, lecz wiek 
lub choroby czynią ich życio­
wo niezaradnymi. Tych będzie 
coraz więcej. Potrzebują oni 
pomocy w postaci usług, a z 
ich szerokiego wachlarza prze­
de wszystkim opieki nad cho­
rym w domu i pomocy w pro­
wadzeniu gospodarstwa domo­
wego.

Opieka nad chorym w domu 
sprawowana jest na zlecenie 
Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej przez Polski 
Czerwony Krzyż. Usługi w za­
kresie prowadzenia gospodar­
stwa domowego Świadczy głów 
nie Polski Komitet Pomocy 
Społecznej, angażując domowe 
opiekunki na podstawie umo­
wy o pracę. Ale co może zdzia­
łać niewielka grupa sióstr
PCK (w Poznaniu jest ich obec 
nie 27) i opiekunek społecz­
nych wobec rosnących potrzeb? 
W Poznaniu liczba podnniecz- 
nyćh PKPS sięga 9 000. Z 
pomocy domowej korzystają 
163 osoby. Świadczy ją 140 
opiekunek. Na cel ten wydano 
w tym roku 419 000 zł. Rozwój

AKTUALNOŚCI
• W USC Jeżyce 9 par mał­

żeńskich otrzyma dziś odznacze­
nia za długoletnie pożycie mał­
żeńskie.

• Ponad 100 uczestników se­
sji jubileuszowej SIMP wysłucha 
ło wczoraj referatów na temat 
dziejów organizacji i jej zadań 
na lata najbliższe. Doc. dr Kazi­
mierz Mielec otrzymał honorową 
odznakę „Za zasługi w rozwoju 
województwa poznańskiego”, 9 
osób - honorowe odznaki SIMP. 

tej tak bardzo pożytecznej i po 
szukiwanej formy pomocy ha­
muje brak funduszów i brak 
kandydatek na opiekunki do­
mowe.

PKPS czerpie fundusze tyl­
ko ze środków społecznych Za 
interesowanie społeczeństwa 
Poznania, w tym także dużych 
zakładów pracy jest — nieste­
ty — nikłe, współpraca z 
WKZZ — mimo uchwały Egze­
kutywy KW PZPR zobowiązu­
jącej związki zawodowe do po­
mocy na rzecz PKPS — słaba. 
Nie bez przyczyny jest zapew­
ne fakt, że przepisy CRZZ ogra 
niczają podział funduszu za­
kładowego na rzecz instytucji 
z zewnątrz.

Decyzja Rady Ministrów o 
przyznaniu na rozwój pomocy 
społecznej tylko w 1971 r. do­
datkowej kwoty ponad 150 min 
zł stwarza sprzyjające warun­
ki dla rozwoju opieki społecz­
nej, jednak problemu całkowi­
cie nie rozwiąże. Wydziały 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
ograniczone są przepisami, któ 
re pozwalają na udzielanie 
tylko określonych form po­
mocy osobom nie pracującym 
(ze względu na wiek lub stan 
zdrowia) zawodowo i znajdu­
jącym się w trudnvch warun­
kach bytowych. Podstawową 
formą świadczeń są zasiłki pie 
niężne stałe lub okresowe, a po 
nadto pomoc w usługach w 
postaci m. in. bonów kąpielo­
wych, pralniczych, szewskich, 
fryzjerskich itp. Czy te ostat­
nie są tak najbardziej niezbęd 
ne w świetle istniejących po­
trzeb (m. in. w zakresie opieki 
domowej) — rzecz co najmniej 
dyskusyjna. Potrzebna by by­
ła jakaś rewizja istniejących 
przepisów i określonych nimi 
form świadczeń. (bw)

16 — 23 grudnia (

Tydzień Propagandy Trzeźwości
W roku 1970 w poznańskiej Izbie Wytrzeźwień znalazły 

się 7 333 osoby, w tym 324 kobiety i 82 młodocianych. 40 
proc, stanowili stali bywalcy. Na jednego Polaka przypadłe 
w tym roku 7,5 litra czystego alkoholu (nie licząc nielegal­
nego wyrobu spirytusu). W 1970 r. około 88 500 osób, skaza­
nych w Polsce wyrokanfi sądowymi, odpowiadało za czyny 
związane z użyciem alkoholu. Szacunkowo oblicza się, że na 
skutek absencji, wypadków przy pracy i różnicy wydajności 
pracy straty w gospodarce narodowej sięgają 10 mld. zł.
Poczynając od 16 bm. ogło­

szono w Poznaniu Tydzień Pro 
pagandy Trzeźwości. Zainau­
guruje go spotkanie z akty­
wem oraz impreza rozrywko­
wa dla działaczy komitetu i 
ich rodzin. We wszystkich 
punktach miasta, w zakładach 
pracy, w placówkach służby 
zdrowia zwiększy się antyal­
koholowa propaganda, Studen 
cka Agencja Fotograficzna 
przygotowała specjalną wysta 
wę fotogramów.

Do osiągnięć poznańskiego Miej 
skiego Oddziału Społecznego Ko­
mitetu Przeciwalkoholowego nale

WIADOMOŚCI: 5, 6.39. 7.30 8.30.
19.39, 12.05, 15.30, 17, 18.39 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM I: 

8.15—8.45 — Matematyka w szkole 
— Matematyka w klasach mate­
matyczno-fizycznych (8); 10.55—
11.25 — Dla szkół kl. VII — Język 
polsk] — Adam Mickiewicz; 12.45— 
13.15 — Dla szkół — kl. I—IV lic. 
— Język polski — Poezja politycz­
na; 13.50—14.20 — Mechanizacja roi 
nictwa — „Orka ciągnikowa”; 
15.20—16.25 — Politechnika TV — 
Geometria wykreślna I rok — 
„Przenikanie wielościanów” „Prze 
kroje i rozwinięcia wielościanów”; 
16.20 — Dziennik; 16.4o — Dla mło­
dych widzów — Ekran z bratkiem 
— w programie m. in. film z se­
rii ..Niewiarygodne przygody Mar 
ka Piegusa”; 17.40 — Magazyn ITP; 
17.55 — Poligon — magazyn woj­
skowy; 18.25 — „W zielonym obiek 
tywie”; 18.45 — Z cyklu — „Przed 
startem” — „Szybciej i spraw­
niej”: 19.10 — Przypominamy ra­
dzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — Film fabularny prod 
włoskiej „Brylantowy księżyc”; 
21.35 — Dziś i jutro Śląska; 22 — 
„Alfabet Rozrywki” — „Od I. do 
L”. Scenariusz j reż. —' S Mrocz­
kowski; 22.45 — Dziennik Ty i 
wiadomości sportowe; 23.10—0.00 L 
Politechnika TV (powt.).

PROGRAM TI: 17.50 — Wizje
uczelni technicznej z cyklu — 
„Fantazje cybernetyczne?’; 18.2o — 
Język angielski w nauce i techni­
ce — lekcja 10; 18.45 — Między Ty­
grysem a Eufratem, Świat zwie­
rząt Afryki (kolor) — filmy oświa 
towe; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Sopot 71” (kolor); 
;,Trzy godziny miłości” — film fab. 
21.10 — 24 godziny (kolor); 21.2o — 
jwgosł. (kolor); 22.40 — Powtórze­
nie 10 lekcji języka ang. w nauce 
I technice.

Radni powiatu poznańskiego 
o usprawnieniu handlu

Aktualna sytuacja w zkaresie terytorialnego zasięgu dzia­
łania przedsiębiorstw prowadzących działalność handlową 
na terenie powiatu poznańskiego wymaga uporządkowania j 
zreorganizowania.
Działalność pionu wiejskie­

go przekroczyła wyznaczony 
mu zakres, co utrudnia wpro 
wadzenie specjalizacji branżo­
wej i poprawienie lokalizacji 
sieci detalicznej pionu spół­
dzielczości spożywców względ­
nie detalicznego handlu pań­
stwowego, który w bieżącej 
pięciolatce znacznie pcwięk- 
szy swą sieć na terenie powia 
tu. W związku z tym przewi­
duje się od 1 stycznia 1972 r. 
przekazanie wszystkich miej­
skich placówek PZGS, nie 
związanych z obsługą rolni­
ctwa, do pionu państwowego 
lub PSS, sklepy rybne przeka 
zane zostaną „Centrali Ryb­
nej”, a warzywno-owocowe 
Wielkopolskiej Spółdzielni 
Ogrodniczej. Podporządkowa­
nie sklepów jednemu przedsię 
biorstwu i utworzenie specja­
listycznych placówek branżo­
wych pozwoli na lepsze za­
opatrzenie i lepszą informa­
cję o sprzedawanych towa­
rach.

Nie rozwiąże to jednak wszyst­
kich problemów powiatowego 
handlu. W nowo budowanych o-

Dzisiaj sesja
DRN Stare Miasto
Dzisiaj o godz. 10 w sali 

posiedzeń przy pl. Kolegiac- 
kim rozpoczyna się sesja 
DRN Stare Miasto poświęco 
na ustaleniu planu gospodar 
czego i budżetu na rok 1972.

(—)

ży pomoc w wyposażeniu zakładu 
lecznictwa odwykowego w Char- 
cicach (ustawa z 1959 r. zobowią­
zywała wszystkie województwa do 
utworzenia takich zakładów, jest 
ich zaś zaledwie 10), organizowa­
nie kolonii dla dzieci alkoholików, 
utworzenie koła prelegentów.

Zadaniem Towarzystwa jest jak 
najszersze dotarcie do młodzieży 
i zakładów pracy, zmierzające do 
zmiany obyczaju spożywania du­
żej ilości wódki jednorazowo o- 
raz towarzyskiego przymusu pi­
cia. Zwiększona zostanie działal­
ność uświadamiająca o szkodliwoś 
ci i niebezpieczeństwie wynikają­
cym z nadmiernego używania al­
koholu. Powołano w tym celu spe 
cjalne komisje problemowe, (bw)

Radio zaprasza 
do udziału w „Konkursie 

dwóch pytań“
Rozgłośnia Poznańska Pol­

skiego Radia w Poznaniu ogła 
sza konkurs, do udziału w któ­
rym zaprasza wszystkich ra­
diosłuchaczy, a który nosi ty­
tuł „Konkurs dwóch pytań”. 
Zadaniem uczestników jest 
krótko odpowiedzieć na nastę­
pu iące pytania:
• Jakie pozytywne zmiany 

które nastąpimy w bieżącym 
roku z inicjatywy społecznej 
w moim rhie^cie, na wsi, w 
zakładzie praczy lub środowis­
ku. uważam za najważniejsze 
i dlaczego? /

® Co należałoby jeszcze 
zmienić, ulepszyć lub przyspie­
szyć społeczną inicjatywą 
w najbliższym okresie w moim 
mieście, wsi, zakładzie pyacy 
lub środowisku?
— i nadesłać odpowiedz} pod 
adresem: Polskie Radio — Po­
znań, ul. Strusia 10. z dopis­
kiem na kopercie „Konkurs 
dwóch pytań” w terminie do 
10 stycznia 1972 roku.

Wśród autorów najciekaw­
szych odpowiedzi rozlosowane 
zostaną atrakcyjne nagrody.

U)

środkach mieszkaniowych Lubo­
nia i Pobiedzisk zaplecze usługo­
wo-handlowe pozostawia wiele do 
życzenia. Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Lubonianka” od dwóch lat 
opóźnia oddawanie pomieszczeń 
na te cele — w roku bieżącym 
przypuszczalnie sytuacja taka 
znów się powtórzy. W Pobiedzis­
kach spółdzielnia po prostu za­
pomniała o pobudowaniu pawilo­
nu handlowego. Brak sieci han­
dlowo-usługowej w osiedlach 
mieszkaniowych typu indywidual­
nego. (

Sieć handlowa dysponuje 
małą powierzchnią, na 472 
sklepy czynne obecnie, 41 nie 
posiada wody bieżącej, po­
wierzchnia jest tak mała, iż 
nie daje nawet możliwości mo 
dernizacji. Większość z nich 
znajduje się na terenie gro­
mad.

W latach 1972 — 75 po­
wierzchnia sklepów znacznie 
wzrośnie, ale nie uzupełni ist­
niejących braków. Niezbędne 
jest uzyskanie przez piony 
handlowe podległe PZPS w 
Poznaniu dalszych środków in 
westycyjnych na pobudowanie 
5 059 m kw. powierzchni.

Również liczba 23 miejsc? 
konsumpcyjnych przypadają­
cych na 1000 mieszkańców 
(średnia krajowa 27,7) nie wy 
starcza dla powiatu o znacz­
nych wilorach turystycznych.-

Wzrastające wymogi ludno­
ści stawiają przed handlem 
trudne zadania. Szukanie dróg 
ich rozwiązań jest tematem 
dzisiejszej sesji PRN. (bw)

G. Mantici i A. Utrecht
na koncercie symfonicznym

Na koncertach symfonicz­
nych w tym tygodniu orkiestrę 
Filharmonii Poznańskiej po­
prowadzi dyrygent Gonzalez 
Mantici z Kuby. Solistką kon­
certów będzie poznańska pia­
nistka Aleksandra Utrecht. W 
programie: III Symfonia Lud­
wika van Beethovena, Koncert 
fortepianowy Feliksa Mendels­
sohna oraz Uwertura „Kuba“ 
Gonzaleza Mantici. Koncerty 
odbędą się w Auli UAM w pią 
tek o godz. 19.30 oraz w sobotę 
o godz. 17 dla członków klu­
bów „Pro Sinfonica” III stop­
nia (ms)

Zmiany niektórych 
kursów PKP

W związku ze zwiększeniem 
szybkości jazdy pociągów na 
odcinku Rokietnica — Między­
chód od 13 grudnia br. zmie­
niony został częściowo rozkład 
jazdy pociągów w relacjach Po 
znań — Ostrów Wlkp. — Po­
znań, Międzychód — Poznań 
— Międzychód oraz Skwierzy­
na — Międzychód — Skwie­
rzyna.

Szczegółowy rozkład jazdy 
zmienionych pociągów wywie­
szono przy kasach biletowych, 

Poc. nr 4402, rei. Poznań — 
Gorzów Wlkp. zamiast o godz. 
8.12 odjeżdża z Poznania o 
godz. 8.35 i przyjeżdża do Go­
rzowa o godz. 13 (dotychczas o 
godz. 13.33).

Pot. nr 44023 rei. Poznań —; 
Gorzów Wlkp. zamiast o godz. 
21.08 przyjeżdża po zmianie o 
godz. 20.Ó5.

Poc. nr 44022 rei. Gorzów 
Wlkp. — Poznań zamiast godz. 
1.15 odjeżdża z Gorzowa Wlkp. 
1.38.

Poc. nr 44031 rei. Poznań — 
Międzychód, odchodzący obec­
nie o godz. 2.54 odjeżdża PQ 
zmianie o godz. 3.45 i przyjeż­
dża do Międzychodu o godz. 
5.58.

Poc. nr 44053 relacji Poznań 
— Międzychód po zmianie roz­
kładu przyjeżdża do Między­
chodu o godz. 22.58 (zamiast 
23 42).

Poc. nr 44030 rei. Między­
chód — Poznań, odchodzący o 
godz. 9 z Międzychodu odjeż­
dża po zmianie o godz. 10.10. 
Poznań Gł. przyj. 12.31 (zamiast 
12 22).

Poc. nr 44052 rei. Między­
chód — Poznań zamiast o godz. 
14.15 odjeżdża z Międzychodu 
o godz. 15 Poznań przyj 17 41 
(zamiast jak dotychczas 17 45).

(na)


